- 4-udów*. Wystąpienie 


były czynione usiłowania, które pozostały 


- prawdopodobieństw ale także pewnej G'emiith- 


osprawdziwie Hogartowski. 
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ale poniekąd także dla monarchii; znaczyłaby 
ona,iż przy pierwszej próbie zgoda na gruncie 
konstytucyjnym, okazała się najzupełniej 
nie możliwą; nie pozostałoby jak wrócić: do 
rządów liberalno-niemieckich lub wyjść po 
za konstytucyę. I jedno i drugie byłoby 
dziś opłakanem. Rozumniej i rozsądniej 
będzie czekać na zozprawy adresowe w I- 
zbie niższej i dopiero po nich wziąść po- 
stanowienie. W każdym zazie położenie jest 


arcyzawikłane a dowodzi, iż mieliśmy słu- 
szność przestrzegając najprzychylniej, acz 
może za szczerze ministerynm hr. Taffego, 
przed różowem zapatrywaniem się i weso- 
łym optymizmem. Rząd widocznie nie obli- 
czył się z głosami w Izbie panów, to jest 
tam gdzie koniecznie powinienby być panem 
położenia, co gorsza nie obliczył się ze 
swoim na tę Izbę wpływem. Stanął lojal- 
nie z odkrytą piersią do walki i w pier- 
wszem spotkaniu poniósł klęskę tam gdzie 
powinien był znaleść poparcie. 

Rzecz to nie małej wagi, bo ta przegra- 
na nie jest tylko porażką ministeryum, ale 
także sprawy, którą przedstawia a którą 
na sztych wraz z sobą zbyt po kawalersku 
wystawił; dostało się w tym pojedynku i 
gekundantom i to bardzo dostojnym. Rząd 
pozostał w mniejszości dziewietnastu gło- 
sów. Te dziewietnaście głosów nie przed- 
stawiały zaiste nie przezwyciężonej trudno- 
ści; ubolewać należy iż rząd który już nie- 
równie większe zapory usunął zaniedbał te- 
go uczynić w tym wypadku tem więcej 
iż nie cofnął się przed nominacyą nowych 
parów, która pozostała w tej mierze bez- 
owocna. Tem więcej przychodzi nam nad 
tem ubolewać, że owe dziewietnaście gło- 
sów nie nie przedstawiają prócz szeregu 
nominacyi parów za ministerstw wiernokon- 
stytucyjnych. Wychodząc z tej prawdy rząd 
obecny Może jeszcze naprawić błąd opu- 
szczenia, którego się tu dopuścił, byle za- 
chował zimną krew a mniej różowo zapa- 
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Kraków 28 października. 

Nie powiodło się zatem rządowi sprowa- 
dzić za kulisami porozumienia między dwo- 
ma stronnictwami w Izbie wyższej, tak aby 
tylko jeden projekt adresu przedłożoym jej 
został. Przedwczesne były w tej mierze 
nadzieje, aczkolwiek widocznem jest, że 


bezowocnemi. O tych usiłowaniach i ich 
prawdopodobnem powodzeniu pisały w wi- 
lię rozpraw dzienniki blisko stojące rzą- 
du, a między innemi także szczegółowo 
stara Presse. Wszystko, cośmy wczoraj po- 
wiedzieli na korzyść usunięcia dwóch adre- 
sów, zwraca się tem samem przeciw poło- 
żeniu obecnemu, które o tyle się pogor- 
szyło, że rząd w osobie hr. Taaftego zmu- 
szonym był wystąpić nie już za kulisami, 
ale na scenie, jawnie, publicznie, a ponie- 
kąd demonstracyjnie i stanowczo przeciw 
ustępowi trzeciemu adresu, temu właśnie, 
który od początku (wydawał się nam naj. 
drażliwszym, oraz za jednym tylko adre- 
sem. W obydwóch swoich życzeniach rząd 
został zawiedzionym i pozostał w mniej- 
szości, a Izba panów nie cofnęła się przed 
wytworzeniem potworu, o którym wczoraj 
mówiliśmy i nie chciała uznać wzniosłych 
i głębokich słów hr. Taaftego, które przed 
nim wypowiedzieliśmy, „iż konstytucya nie 
tylko wińna opierać się na ustawie, ale 
oraz powinna zapuścić korzenie w sercach 
ie rządu tak --stano' 
pogorszyło rzeczywiście położenie wobec 
znanego obrotu rzeczy i wszędzie indziej 
jak w Austryi uczyniłoby je parlamentar- 
nie grożnem. 

Gdyby rząd był w mniejszości w Izbie 
"niższej, pozostałby mu środek rozwiązania; 
wobec Izby wyższej nie posiada on tej 
broni i zdawaćby się mogło wszędzie prócz 
w.Austryi, iż nie ma wyjścia, przynajmniej 
wyjścia pożądanego. Ale w Austryi nie na- 
leży tak bardzo brać do serca podobnych 
rzeczy; żyjemy w państwie nietylko nie- 


cne i przez niego stworzone położenie. 


Nietylko delegacya polska w Izbie niż- 
széj we wzorowym komplecie oczekuje roz- 
praw adresowych, ale zapełniły się także 
ławy gólicyjskie w Izbie- panów. Wiele 
w ostatnich czasach mówiono o zorganizo- 
waniu w tejże Izbie silnego stronnictwa na 
zasadach zachowawczych do obrony intere- 
sów: społecznych, swobód: krajowych i zgo- 
dy różnych narodowości otaczających Ko- 
ronę. oi 

Pierwsza próba niepowiodła się. Adres, któ- 
ry zyskał większość 19 głosów nietyle tre- 
ścią ile nazwiskism swego autora stanowi 
antitezę' adresu Izby niższej. Hasner contra 
Hohenwart to dwie epoki i dwa systema- 
ta, które się tu nie poraz pierwszy ściera- 
ja, ale rzecz charakterystyczna, że wete- 
ran liberalizmu i centralizacyi zwycięża 


lichkeit a pomimo: wystąpienia hr. Taaftego 
ptzeciw dwom adresom 1 trżeciemu ustępow 
i adresu większości głosował on w trzeciem 
czytaniu za tymże niezmienionym adresem 
a tym -sposobem jednocześnie wywołał i 
„zażegnał przesilenie. I rzeczywiście w 0- 
'beenem 'stanie rzeczy, 'dymisya ministeryum 
byłaby klęską nietylko dla dzieła, które rozpo- 
ćzęło, nietylko dla zasad, które przedstawia, 


= Ac EAEAN SE: o zzo RÓ en Lisans 


dalizm i klerykalizm przedstawiciel idei u- 
godowćj i autonomicznej ma zwycięstwo 
zapewnione w Izbie deputowanych. Jest to 
stosunek odwrócony do góry nogami. 


ko Disraelim i zdobywał nie bez przeszkód 
pierwszy mandat do parlamentu, przystę- 
pując do obozu torysów, których świetne 
miał odrodzić tradycye, 
English Constitution wskazywał trzy czyn- 
niki prawodawcze zupełnie sobie równorzę- 
dne: Koronę, Izbę parów i Izbę gmin. 
Dziedziezności, która jest wyłączną podstawą 
Izby wyższćj w Anglii, przyznawał równą 
w życiu konstytucyjnem ważność, co wy- 
bieralności do Izby gmin. „lzba wyższa, 
pisał on w r. 1836, winna być rękojmią 
zachowania odwiecznych praw i tych zasad, 
które z natury swój są niezmienne. Izba 
wyższa, któraby przestała być konserwaty- 
wną, a przeważała szalę na stronę lewicy, 
straciłaby racyę swego bytu i zaparłaby się 
swego przeznaczenia.“ 


winny być przestrogą dla parów austrya- 
ekich. System dwuizbowy w Austryi jak i 
w innych państwach kontynentalnych był 
często naśladownietwem tylko formy a nie 
istoty i ducha reprezentacyi angielskiej. 
Kiedy we Francyi senatu nie ma już z cze- 
go utworzyć, tak duch niwelacyjny przeo- 
rał całe społeczeństwo, a w nowej Rzeczy- 
pospolitej dziedziczność lub nominacya U- 
stąpić musiała przed głosowaniem, które 
stanowi jedyne źródło dla obu ciał prawo- 
dawczych; Austrya ma jeszcze dość tradycyj 
i zasad, ducha hierarchicznego w społeczeń- 
stwie a silnych atrybucyj Korony, aby tutaj 
system dwnizbowy znalazł odpowiednią rę- 
kojmię w Izbie wyższej. ) 


tad silne stronnictwo torysów austryackich, 
któreby nie marzyło o jakiejś militarno -po- 
lieyjnej reakcyi, 
| konstytucyjnem utrzymywało równowagę 1 


|wyprzedzało konieczne reformy, zanim je 


by strzegło odwiecznych praw, czy one do- 
tyczą instytucyj czy krajów koronnych? 


w Izbie panów, kiedy podejrzywany 0 feu- 


) Października — Środa. 
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przy dzie do zjednoczenia w tym kierunku, 
to Polacy pierwsi będą je popierać, bo 
w obu Izbach stali zawsze na konserwa- 
tywnym i autonomieznym gruncie. 


projekt ustawy 0 upo 
a to jednomyślnością głosów; dalej fprzek 
dwie inne sprawy właściwym komisyon, które 
dopiero będą wybrane. 

Następują rozprawy adresowe. 

Sprawozdawca większości komisyjnój p. -H a- 
sner i sprawozdawca mniejszości p. Hibner 
odczytują swoje projekty adresu. 

W dyskusyi ogólnój nikt głosu nie zabiera, 
W dyskusyi szezegółowćj uchwalono bez roz- 
praw ustępy lszy i 2gi projektu większości komi- 
syi, a to przeciw głosom znaczńćj w Izbie także 
mniejszości; arcyksiążęta głosowali przeciw ustę- 
powi pierwszemu, ale za drugim. 

Ustęp trzeci brzmi: „W tym względzie Izba 
wyższa podziela zadowolenie, które W. C. K. Mość 
raczyłeś wynurzyć co do wstąpienia do Rady pań- 
stwa tej części reprezentantów z Królestwa Cze- 
skiego, która dotychczas trzymała się zdala. Al- 
bowiem upatruje w tem nie tylko wzmocnienie 
reprezentacyi państwa przybytkiem wielu sił do- 
świadczonych w innych dziedzinach, lecz musi je 
uważać także za fakt uznania prawnego gruntu 
konstytucyi, na który wstępują. Izba wyższa mo- 
że tylko pragnąć i spodziewać się, że tshnące 
wzajemną życzliwością i wspólnem poczuciem 
obowiązku pojednanie wszystkich jój członków 
ku zjednoczonój czynności, jak samo w sobie 
będzie błogie, tak zarazem będzie właściwym 
sposobem do sprowadzenia jedności przekonań 
także pod względem tych zasad naszćj konsty- 
tucyi, w których obronie stawać Izba wyższa w in- 
teresie siły państwa na wewnątrz i jego „potęgi 
na zewnątrz od samego początku swego istnienia 
poczytywała sobie za obowiązek.* 

Zabiera głos hr. Taaffe, prezes gabinetu, i 
wśród oznak zadowolenia z środka Izby stwier- 
dza, że jakkolwiek oba projekta adresu tchną 
przywiązaniem do monarchy i w ogólności zgodne 
są z mową tronową, ten ustęp jednak projektu 
większości nie da się z nią pogodzić. Rząd, któ- 
remu chodzi o to, by konstytucya istniała nietyl- 
ko na papierze, lecz i w sercach wszystkich na- 
rodów (Nationen), starał się pozyskać Czechów 
dla wspólnej działalności konstytucyjnej. Mowa 
tronowa zaznacza, że Czesi wstępują do Rady 
państwa bez ujmy dla swych przekonań praw- 
nych, i wynurza nadzieję, że przy wszechstronnem 
umiarkowaniu konstytucya znajdzie chętne uzna- 
nie ludów. Jeśli się przeto chce pojednania, na 
które mowa od tronu taki przycisk kładzie, trze- 
ba unikać wszystkiego, co rozdwaja, a szukać te- 
go, co łączy. Zdaje mi się, że drobną zmianą 
w ustępie trzecim połączy się i pojedna wszyst- 
kich ezłonków Izby, którzy i tak są połączeni © RAK 
miłością ku Cesarzowi i państwu. Jako członek è 
tej Izby będę, jak się to samo przez się rozumie, 
głosował przeciw temu ustępowi. * GODNA 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 27 października. 


Lord Beaconsfield, kiedy jeszcze był tyl- 


w broszurze The 


(||) Wszelkie usiłowania, aby sprowadzić kom- 
promis między obu stronnictwami Izby wyższej 
w sprawie adresów, okazały się bezowocnemi. 
Wczoraj oba stronnictwa odbyły — każde z 080- 
bna — poufną naradę, której przebieg dowiódł, 
że nadzieja kompromisu jest płonną. Większość 
Izby wyższej złożoną jest naprzód z podobnych 
żywiołów wiernokonstytucyjnych, jak dawna wię- 
kszość Izby niższej, dalej z starej gwardyi cen- 
tralistów, łączącej w sobie świat wyższych urzęd- 
ników, jenerałów, tudzież niektórych dostojników 
kościelnych. Armia, biórokracya i Kościół — jak 
dziś ktoś powiedział — lękają się federalizmu, u- 
patrując w nim osłabienie monarchii i własnej 
pozycyi, jaką stany te zajmują w państwie. Trzej 
arcyksiążęta, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i 
Albrecht przybyli na dzisiejsze posiedzenie Izby 
wyższej i głosowali z mniejszością, a mimo to 
jenerałowie i kardynał Kutschker głosowali z 
większością. Pojawianie się arcyksiążąt na ważnych 
sesyach Izby wyższej bywa zawsze experymentem 
niebezpiecznym, tem zaś niebezpieczniejszym, jeśli 
ich nazwiska łączą się z sprawą przegraną. Więk- 
szość Izby nie dała dowodu usposobienia poje- 
dnawczego, skoro odrzuciła tak umiarkowany i 
oględny wniosek p. Hiibnera i skoro nie uwzględni- 
ła tak spokojnej, poprawnej i patryotycznej mo- 
wy hr. Taaffego, który oświadczył się stanowezo 
przeciw ustępowi 3-ciemu adresu p. Hasnera. 
Sprawiło to w Izbie i na galeryach pewną sensa- 
cyę, kiedy trzej arcyksiążęta obeeni w Izbie, któ- 
rzy głosowali za wnioskiem Hiibnera, po odrzu- 
ceniu tegoż opuścili niemal demonstracyjnie salę 
obrad, nieczekając ani końca posiedzenia, ani 
nawet dalszej dyskusyi nad resztą adresu. 

Tak więc skończyła się sprawa adresowa w Izbie 
wyższej — pierwszą przegraną zwycięzkiego do- 
tąd gabinetu. Przypuścić niemożna, jakoby wynik 
głosowania dzisiejszego miał wpłynąć na posta- 
nowienia gabinetu, któcy pierwotnie nie upatry- 
wał różnicy zasadniczej między obu adresami, a 
tylko w ciągu ostatnich dni -dał się popchnąć_do. 
opuszczenia stanowiska neutralnego. Przegrana 
dzisiejsza w każdym razie o tyle osłabia pozycyę 
gabinetu, o ile wywołuje pewien niesmak i roz- 
drażnienie osobiste, i o ile dodaje uroku mniej- À X à 74 
szości w Izbie niższej. Pod hasłem tej przegranej |. Książę Khevenhiiller wnosi: odesłać pro: 
rozognić się może walka między stronnictwami. jekt adresu do komisji, aby g0 zmieniła w du- 

Jutro p. Chertek wyluszezy : swe. exposé finan- chu hasła cesarskiego : viribus unitis. 
sowe w labio niższej, o którem mówią, że będzie| Wniosek th dostatecznie poparty, także gło- 
bardzo dobre. ZE ik: |sami areyksiążąt. z, : 

 — AR P. Schmerling: Zawsze ściśle stosując nor- 
E P. FER my prawne, muszę zwrócić uwagę, że wniosek 
Wiedeń 27 października. ten nie zgadza się nawet z regulaminem. Para- 
CM graf 37my regulaminu dozwala odesłać sprawo- 
zdanie do komisyi tylko w razie niezupełności; 
niezupełne zaś może być sprawozdanie tylko ‘co 
do projektu ustawy, nigdy eo do adresu. Wątpię 
też, czy odesłanie projektu do komisyi w tym 
wypadku przydałoby się na coś; albowiem cała 
komisya była ożywiona pragnieniem jedności, a 
skoro mimo to pojawiły się dwa projekta adresu, 
przyczyna tego musi być bardzo głęboka, tak że 
na próżnoby starano się sprowadzić jedność przez 
odesłanie projektu do komisyi. Oświadczam je = 
dnak, że gdyby w miejsce ogólnikowego wniosku 
ks. Kheveahiliera -stawiono wniosek z sformuło- 


Słowa te męża stanu angielskiego po- 


Dla czego jednak nie zjednoczyło się do- 
ale któreby tylko na polu 


podejmie liberalizm lub radykalizm ; które- 


Od Izby wyższej stroniła arystokracya 
czeska, jedna z najsilniejszych w monar- 
chii; nie zawsze w równym stopniu znaj- 
dowali tutaj uwzględnienie przedstawiciele 
tradycyi i zachowawczych interesów innych 
krajów koronnych. Natomiast Izba ta stała 
się balastem dla utrzymania każdorazowego 
gabinetu, a nie dla obrony prawa i zasad 
konserwatywnych. Nie dziw, że otrzymali 
tam przewagę rozbitki różnych systemów, 
a brak dotąd owego zastępu torysów au- 
stryackich. Ukazują się tam widma dawnej 
centralizacyi z czasów Bacha, Schmerlinga 
i późniejszej z ' ery wiernokenstytucyjcej. 
Czas by już byłe, aby tam powstało silne 
ognisko żywiołów. zachowawczych. Chwila 
obecna do tego bardzo sposobna, a jes denier 


(Bcie posiedzenie Izby wyższej). 


Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posiedze- 
nie o godz. 11 min. 30. 

Tzba niezwykle licznie zebrana. Areyksiążęta 
Albrecht, Karol Ludwiki Ludwik Wi- 
ktor, dziś wyjątkowym sposobem zajęli swe 
krzesła, opróżnione przez więcej niż 8 lat. Polacy 
licznie zebrani. : TY 

Po wstępnych formalnościach, (ks Sangusz ko 
złożył ślubowanie). Izba przystąpiwszy do porządku 
na wniosek kard. Kutschkera u- 


Tak 2 * A ia K 
r ki ERÓRALSZC Zr? n FAE 
Oia a e r ES U kd pa KOR ZECZE 


EDDY CY, 
TT S 


p 


NYSE KE NO 


A 


|sania i zawołał jednocześnie donośnym głosem na 
OCT AZAY aby wprowadził następującą po mnie 
osobę. 
— Panie intendencie — rzekłem — potrzebuję 
pewnych”objaśnień co do mego położenia. Pułko- 


"WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 
' Józefa Tańskiego. 
CZĘŚĆ TRZECIA. 
Rozdział II. 


(Ciąg dalszy). 


"Widząc, że nie było co robić w tem biórze, 
pospieszyłem 'do intendentury. 

Intendónt był bardzo zajęty, tak przynajmniej 
-upewniał mię jego ordynans, musiałem więc, rad 
'nie rad, wejść do sali gdzie byli zebrani wszyscy 
ołgollicytanei i'czekać tam, 'aż z kolei zostanę we- 
"zwanym 'do' bióra”owego dygnitarza. 

»Sala "poćzekalna 'przedstawiała widok prawdzi- 
wie oryginalny.  Śród tłumu żebraków i włóczę- 
"gów różnego rodzaju, ukazywały się gdzie nie- 
Sea typy wojskowe: 'óficerowie w mundurach, 
każdy 'z twarzą smutną 1 ze spuszczoną głową. 
“Urzędnicy od inteńdentury przechadzali się po- 
0 ważnie niby ważne'matadory, a liweranci i przed- 
 osiębiórcy “ różnego rodzaju, 'rozprawiali głośno 
o tućżciwości i dobrem sumieniu. Był to obraz 


je otrzymać. 
— Q co rzecz idzie? — spytał ostro. 


gę być przyjętym w legii francuskiej, formującej 


cerów. 


Zdesperowany, nie wiedząc co począć, 
łem od niego pasportu do Paryża. 


enością rzekł z pewną niechęcią. 
rozkaz od nowego ministra, 


szpanii pasportu do Paryża. 


wsparcia. , 


pytać się sensu i sumienia, 
w piersiach — skłoniłem 'się 


* Pozesiedziawszy w tejosali najmniej półtory go- 
odrzekłszy ani słowa, wyszedłem 


"udziny, dostałem się naresżcie do'bióra gdzie tro- 
nowak intendent. 

' Chcąc być praktycznym, nie rzekłszy ani sło- 
"wa; 'wręczyłem mu 'zaraz na wstępie etat mojej 
*ssłużby.*Rzucił on nań' bystrem okiem, potem zaj- 
brzóiwszy do swoich papierów położył 'przedemną 
"dziesięć pięciofrańkówek i rzekł: 

— ©toljest 'miedopłata żołdu, który się panu na- 
 onałeży, jako: byłemu: kapitanowi perwszego bata- 
"olionu;'przed %ejściei jeszcze w słażbę Hiszpańską. 
15/Pgrtem przemówieniw dał mi*kwit dópodpi- 


mawiały”mi swojej 


głęboko. Żal suchy, 


wnik sztabu upewnił mię, że od pana tylko mogę 


Powiedziałem mu, że pragnę wiedzieć czy mo; 


się w Afryce, gdzie się znajduje dawny mój do- 
wódca Bedeat i kilku moich podkomendnych ofi- 


— Ta legia — odparł intendent — jest już 
zupełnie kompletna, nie ma w niej miejsca na- 


wet dla wysłużonych oficerów francuskiej armii. 
zażąda- 


Intendent widocznie zniecierpliwiony moją obe- 


— Nie mogę tego uczynić, gdyż otrzymałem 
abym pod żadnym 
pretekstem, nie dawał oficerom wracającym z Hi- 
Udaj się więc pan 
do głównego komisarza policji, przysłanego umy- 
ślnie do Bayoany, dla rozporządzenia losem Wy- 
gnańców hiszpańskich, żądających przytułku i 


Słuchając tej mówy, w której trudno‘ było do- 
zabrakło mi tchu 
machinalnie i nie 
z biura inten- 
denta, jak ćzłówiek piany lub oczadzony. Ktęciło 
mi się w głowie, ćmiłó mi się w oczach i nogi od- 
isługi. Ujrzawszy ławkę sto- 
jącą na pódwórzu pod ścianą, usiadłem na niej 
i oparłszy czoło na óbu dłoniach zadumałem się 
gorzki, dojmujący, ściskał mi 
serce i dławił w gardle. Przesiedziałóm tak z gó: 
dzinę a może więcej, wtem raptem 'mezułem na 
swoich! rękach i na twarzy delikatne „ miękkie 
dotknięcie, które powtórzyło się - parę: Tezy "- 


byłem w jego- mieszkaniu dla wykupienia ban- 
durki, którą właściciel domu zatrzymał jako gwa- 
rancyę za niezapłacone komorne. 

Wprawdzie to „wspomnienie nie było bardzo 
zachęcające do, zamieszkania w tym domu, ale ` 
mając pieniądze na zapłacenie komornego, rygo- 
ryzm. gospodarza względem lokatorów nie prze- 
rażał mię weale.- ocs 

Właściciel tego domu, nazwiskiem Durand, 
woźny z profesyi, zajęty zawsze roznoszeniem 
pozwów, cytacyj i protestów, był prawie ciągle 
w drodze, domem rządziła jego połowica, heród- 
baba, przed którą pan woźny był skromny i cichy 
jak małe chłopiątko. 


się do zakładu hiszpańskich emigrantów w Pau, 
|gdyż batalion, w którym służyłem, formował się 


podnoszę więc głowę i spostrzegam tuż przed sobą, 
małego, może trzyletniego chłopczyka, który pa- 
trzył na mnie niby aniołek na biedną duszę w czy- 
écu. W jego niebieskich oczach było dużo smu- 
tku a więcej jeszcze dobroci. Widząc mię pogrą- 
żonego w myślach, przyszedł on okazać mi swoje 
współczucie głaszcząc mnie po twarzy. 

Kiedym podniósł głowę, założył on swoje rączki 
w tył i rzekł do mnie dobrotliwie : 

— Czego ty taki smutny ? 

Widok tego aniołka, sprawił mi niewymowne 
wrażenie. Wziąwszy malea na kolana ucałowałem 
(go z uczuciem i czcią jakby jaką nieziemską do- 
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PADRE E EEEE ROZROJE: 


siebie znajomych. 

_— Bardzo dobrze, odrzekł komisarz. Jakoż 
wziąwszy jedną z kart podróżnych, przygotowa- 
nych dla wojskowych z francusko - hiszpańskiej 
legii, wpisał do niej natychmiast moje nazwisko 
z oznaczeniem miejsca, do którego miałem się 
udać i wręczając mi ją rzekł: 

-— Masz pan prawo do kosztów podróży. Rząd 
płaci dwa sous na milę., Ztąd do Pau jest mil 
20, a więc należy się panu dwa franki. 

Nie spodziewałem się tego upokorzenia, bo ani 
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broczynną istotę. s» 5 
W. tej samej chwili usłyszałem tuż przy sobie |przez myśl nie mogło mi przejść, żeby rząd dla|  Zastałem całą rodzinę w dużej kuchni z wy- $ 
głos kobiecy. i jakiejś liehej oszczędności mógł traktować ofi-|sokim kominem, która służyła za salę jadalną. 3 
( — Nie całuj pan tego brudasa, on nie zasłu- |cerów francuskiej legii na równi z włóczęgami.| Pan Durand nie posiadał potomstwa z linii 4 


męzkiej, ale miał za to trzy córki. Nie przypo- 
minały one wcale trzech gracyj, ale to już nie 
ich wina. Jedną z nich widziałem już dawniej, 
kiedym płacił za Lubawskiego komorne; była to 
najstarsza z rodzeństwa imieniem Magdalena. 
Pomimo mojej nieogolonej* brody poznała mnie 
ona odrazu i powitała bardzo uprzejmie, przy- 
pominając swoim. rodzicom okoliczność, która 
sprowadziła mnie niegdyś do ich domu, co na- 
turalnie usposobiło najlepiej względem mnie całą j 
rodzinę, a szczególnie gospodarza domu, gdyż Ą 
dla wożńego każdy człowiek, co płaci dług do- SZ 
browolnie, jest istotą wyjątkowa, godną najwyź- | 
szej czci, a cóż dopiero taki, który płaci za ine 209 
nych. Na próżnom też protestował, na próżnom © 
upewniał, żem nie z własnej kieszeni dług ten 
zapłacił, ale ze składkowych pieniędzy; pan Du- 
rad nie chciał ani słyszeć o tem; fakt zapłacenia 
długu był tak. spleciony z moją osobą w jego 
głowie, że wzbraniał się ich rozdzielić. 
(Dalszy ciąg mastąpt). 


Pierwsze poruszenie wewnętrzne pchnęło mnie 
do odrzucenia ze wzgardą tych dwóch franków, 
ale zastanowiwszy się zrozumiałem, że w mojem 
położeniu takie postępowanie byłoby śmieszne i 
nielogiczne, gdyż indemnizacya rządowa dla woj- 
skowych, nie jest rzeczą wyjątkową, ale ogólną ; 
ztąd może być niedostateczną, aie nie ma w s0- 
bie nie ubliżającego, wziąłem więc bez ceremonii 
dwa franki, które mi się należały i wprost od 
komisarza udałem się na przedmieście do swojej 
kwatery, gdzie rozpłaciwszy się Z hotelistą, wy- 
jechałem natychmiast do Pau i stanąłem tam 
przed wieczorem. 

Najgłówniejszą dla mnie było rzeczą, wynaleźć 
pomieszkanie jak najtańsze. Wysiadłszy więc z dy- 
liżansu, minąłem hotel, w którym się niegdyś 
stołowałem (i gdzie w chwili wymarszu do Hisz- 
panii, zostawiłem w depozycie swój kuferek z rze- 
czami) i pokierowałem swoje kroki, ku najtań- 
szej dzielnicy miasta, gdzie podczas mego kwa- 
terunku w Pau mieszkał mój ziomek Lubawski, 
wirtuoz na bandurce. 


guje na to wcale — patrz pan jaki nieumyty. 

— Ale jaki dobry... — rzekłem. 

— Otico to, to prawda. i 

Kobieta, z którą rozmawiałem była matką chłop- 
czyka, a żoną odźwiernego z domu, który zajmo: 
wała naonczas intendentura. 

Są czasem w życiu ludzkiem fakta prawdziwie 
opatrzne, które stają na naszej drodze w chwi- 
lach ciężkich, jakby umyślnie na to, aby nadać 
hart upadającemu pod uciskiem duchowi. Scena 
z tem dzieckiem podniosła mię, kiedym wyszedł 
znękany od intendenta, i uspósobiła mię do zno- 
szenia stoicznie innych przeciwności, jakie mo- 
gły stanąć. na mojej drodze. 

Tak .pokrzepiony moralnie, udałem się do de- 
legata centralnej policji, który miał prawo roz- 
-porządzać czasowo moim losem. 
Ten urzędnik okazał się ludzkim i przyzwoitym. 
/Skorom mu . powiedział, kim jestem, oświadczył 
mi on, że będąc zmuszonym stosować się do 
otrzymanych 'od wyższej „władzy rozkazów, nie 
może zrobić nie więcej, Jak dać mi: kartę po- 
dróżną do jednego: Z zakładów hiszpańskich emi- Spamiętałem doskonale ulicę i dom, bo kiedy 
grantów w departamentach pirenejskich. z powodu owej serenady, którą Lubawski wy- 

| W.takim razie pragnąłbym, rzekłem, udać | prawił Angielce, policya wypędziła go z Pau, 
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CZAS z Brody 29 Października 1876. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa. Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 1lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— Dnia 27 października pochmurno, mglisto ; ter- 
mometr od 6:5 doszedł do 11:0 C. Barometr stoi wy- 
soko; rano o godz. Tej d. 28go stan jego był 7496 
milim., termometru 6:4 ©, Wiatr wschodni. 

— We środę dnia 29 października: ŚŚ. Narcyza 
b. i Euzebii p. U 


sińskiego złożyła w Wydziale: Czytelni Akademickiej 
p. Adela Małuja 100 rar. 

— Pani Modrzejewska, która obarczona jest ze 
wszystkich stron prośbami i naleganiami o występo- 
wanie na najrozmaitsze cele dobroczynne a która 
znaną jest z szlachetnej w tej mierze gotowości, bierze 
jutro udział deklamacyą w koncercie na rzecz pozo- 
stałej po p. Wopalee rodziny. Znakomita artystką 
sama trudni się rozsprzedażą biletów a jak nam do- 
noszą wypowie cztery różne utwory poetyczne. 

— Illustrowane dzienniki warszawskie zamieszczają 
obecnie drzeworyty Andriollego, przedstawiające uro- 
czystości krakowskie. W Tygodniku Tllustrówarym 
znajduje się ostatnia scena z Miodu Kasztelańskiego 
z wizerunkami pań Modrzejewskiej, Hofmanowej, Sta- 
chowiczównej; panów Królikowskiego, Ładnowskiego, 
Rychtera i w. głębi Wojdałowicza. 

— Dowiadujemy się, że p. Staszczyk, autor Nocy 

więtojańskiej, kończy nową sztukę ludową Błędne 
Ogniki; jednocześnie współpracownik Nocy Swięto- 
jańskiej, artysta tutejszy p. Galasiewicz pisze także 
sztukę w tym samym rodzaju. 

— Redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej p. Stalmach, 
zbijając w ostatniej G'azscie Narodowej artykuł jej 
o piśmie przez siebie wydawanem, powołuje się na 
nasz dziennik. W jednym atoli ustępie powiada, że 
Czas w N. 207 z d. 7 września zamieścił „reklamę 
dla p. Haasego i jego organu*. Otóż umieszczona ta 
reklama nie bardzo jest pochlebna, skoro powiada: 
„Organ Haasego jest zarówno antikonserwatywnym 
jak wybitnie antipolskim*, a w innem miejscu wyka- 
zuje, jak Haase popierany przez urzędników niemie- 
ckich, agitował na rzecz szwagra swego Obraczaja. 
W ogóle cały list przytoczony dowodzi wprost czego 
innego, niż mniemanej reklamy. 

— W Lubienin pod Gródkiem otwartą została d. 
22 b. m. stacya telegraficzna z służbą dzienną. 

— N.Pan udzielił z prywatnej szkatuły swej na 
budynki szkolne po 150 złr. dla gmin Wrocanka w po- | 
wiecie Krośnieńskim i Strachocin w powiecie Sano-| Na pomnik Piusa IX z Podola rosyjskiego i 
ckim. dukat. i i 

— Lwowskie dzienniki doniosły, że jedna ze sztuk | soem 
konkursu imienia Fredry, komedya w 4 aktach Ża-| = 
biegi, którą wedle zasad na nim przyjętych właśnie 
w tych dniach przedstawić miano we Lwowie, aby 
o niej sędziowie orzekli swe zdanie, wstrzymaną zo- 
stała przez cenzurę rządową, która nie pozwoliła na jej 
wystawienie. Komedyę tę odczytano wczoraj w Krako- 
wie w gronie kilku literatów i artystów a w obecno- 
ści pani Modrzejewskiej u pani Hoffmannowej ar- 
tystki sceny krakowskiej, a jak nas zapewniają prócz 
kilku ustępów, które. łatwo dałyby się usunąć, nie 
ma w jej tendencyi nie takiego, coby usprawiedliwić 
mogło dalszy zakaz, skoro rzeczone. ustępy uchylo- 
nomi zostaną. Oryginalna zaś komedya osnuta na tle 
obyczajów miejscowych, zawsze jest pożądanym dla 
repertoaru nabytkiem. SEE 

— W ostatnią sobotę, jak donoszą dzienniki wie- 
deńskie, wszedł ‘o godzinie 1'/, po południu do 
mieszkania deputowanego do Rady państwa X. Cheł- 
meckiego naj Wiihringerstrasse pod L. 48 w Wiedniu 
nieznany ezłowiek, liczący około lat 30 i oświadczył 
na zapytanie służącej w'przedpokoju czego żąda? że 
jest ajentem handlu wegla i ofiarował sprzedaż opału 
taniej niż inni. Gdy służąca odpowiedziała, że jest 
zaopatrzoną w opał i właśnie drzwi nisznajomemu 
otwierała do. wyjścia, rzucił się tenże na nią i po- 
czął ją dusić za gardło. X. Chełmecki posłyszawszy 
wrzawę, a następnie krzyk służącej, przybiegł do 
przedpokoju. Lecz zaledwo napastnik dostrzegł go, 
puściwszy natychmiast swoją ofiarę, począł jego dusić. 
Z trudnością udało się X. Chełmeckiemu, który się 
bronił z całej siły wydobyć się z objęć napastnika, 
który ujrzawszy, że służąca pospieszyła tymczasem 
po policyę, uszedł co prędzej. Jeszcze w ciągu po 
południa udał się radca policyjny p. Brestenfeld do 
mieszkania deputowanego i po obszernem śledztwie 
doszedł do przekonania, że ów napastnik nie w złym 
przyszedł zamiarze, lecz będąc pijanym kłócić się 
począł ze służącą, która mało rozumie po niemiecku 
i ztąd powstał ów mniemany zamach. 

— Arcyksiężnieczka Krystyna otrzymała z powodu 
swych bliskich zaślubin z królem Alfonsem wiele ko- 
sztownych upominków od rodziny cesarskiej. I tak, 
Cesarz ofiarował jej wspaniały dyadem z dyamentów 
i szafirów; cesarzowa Marya Anna krzyż z dyamen- 
tów i pereł; arcyksiążę Albrecht wspaniałe dyamen- 
tewe ozdoby; arcyksiężna Marya cudny dyadem. Przy 
oświadczynach wręczył Jej książę Baylen nietylko, jak 
było doniesionem, pierścień brylantowy, lecz nadto 
prześliczną bransoletę. Dzień wyjazdu Arcyksiężniczki 
nie jest jeszeze oznaczony; wyjedzie zapewne 17g0 
lub 18go listopada. Program podróży jest następują- 
cy: Wyjazd zrana, obiad w Stutgarcie, nocleg w Stras- 
burgu. Nazajutrz o godzinie 9ej zrana wyjazd z Stras- 
burga, obiad w Epernay, wieczorem przybycie do Pa- 
ryża, gdzie Arcyksiężniezka dwa dni zabawi. Z Pa- 
ryża przybędzie Arcyksiężniczka pierwszego dnia do 
Poitiers, drugiego do Biarritz i potem bez zatrzymania 
siępojedzie do Madrytu. Z powodu uroczystości ślubnych 
odbędzie się, jak donoszą z Madrytu, świetny bal u 
księcia Ossuny; żona księcia jest z domu Salm. 

— Książę Drucki Sokolnicki porozumiawszy się z 0- 
bywatelami i przemysłowcami w Kaliskiem, stara się 
o konsens na budowę kolei żelaznej z Łodzi do Ka- 
lisza z odnogą z Sieradza do Wieruszowa. 

— Niedaleko Malines w Belgii pociag towarowy 
wpadł d. 20 b. m. wieczorem na pociąg osobowy i 
wysadził dwa wagony jego, które spadły z grobli. 
W wagonach tych zgruchotanych znaleziono dwóch 
podróżnych i dwóch ludzi służby kolejowej zabitych, 
jedne kobietę bardzo ciężko ranioną a 17 osób mniej 
uszkodzonych. à 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała : Tomasza Kohuta, poszukiwanego przez 
sąd obwodowy w Kuttembergu w Czechach, za zbro- 
dnię kradzieży; Franciszka Guthama, za zamiar kra- 
dzieży i za podejrzenie kradzieży różnych przedmio- 
tów z stajni na Każmierzu; Julię Bartosikównę, za 
kradzież kosztowności; Franciszka Strzeleckiego, Sta- 
nisława Chochlewskiego i Mateusza. Wydrycha, za 
kradzież kilku cetnarów szmat ze składu; Sarę Man- 
nową, za sprzeniewierzenie kapeluszy, powierzonych 
jej na sprzedaż; pięć osób za pijaństwo. 

P. Franciszek Miszczyński, właściciel domu pod 
L. 115 na Kleparzu, złożył w policyi dwie chustki 
derowe nowe, z tłem popielatem z jednej a fiołkowem 
z drugiej strony, z szlakami, które znalazł w komór- 
ce swego domu, a które prawdopodobnie skradziono 
i tam ukryto. 

Od osoby podejrzanej odebrano pierścionek srebrny 
emaliowany z niemieckim napisem, który, jak utrzy- 
muje, dzisiaj miała znaleść na Małym rynku. 

Pod L. 80 przy ulicy Garbarskiej u p. Boczyń- 
skiej żony stolarza, znajdują się dwie gęsi przy- 
błąkane. 

TEATR. We wtorek dnia 28go pażdziernika: 
10ty gościnny występ p. Heleny Modrzejewskiej: 
Tragedya w pięciu aktach Fryderyka Szyllera: Ma- 
rya Stuart. — Początek o godz. 7ej. 


W końcu podziękował przezydent Radzie za za- 
łatwienie w sposób tak godny całej sprawy. 

Reszta spraw będących na porządku dziennym 
nie wzbudzała zajęcia. Mianowicie załatwiono dzie- 


waną już zmianą, jaka ma zajść w ustępie trze-|się udał niż gmach niemieckiego teatru, zbudo- 
cim, i gdyby taki wniosek zyskał poparcie, gło. | wanego w części za nasze fundusze przeciw nam. 
sowałbym za odesłaniem poprawki o komisyi | Zewsząd teraz dochodzą szerszą publiczność 
Bar. Hiibner (sprawozdawea mniejszości) wnosi | szczegóły z wyborów do Izby poselskiej, z wielu 
poprawkę następującą : Wysoka Izba zechce u-| miejscowości bardzo smutne, i tak: w Lesznie bra- | więć spraw gospodarczych mniejszej wagi oraz dwie 
a: chwalić: Ustęp trzeci adresu projektowanego przez | kowało nam tylko 8 głosów, by trzy krzesła od-| osobiste. Udzielono wsparcie 100 złr. pogorzeleom 
_ większość komisyi powinien brzmieć: „W tym|zyskać, a kilkanaście głosów straciliśmy sztuczną | m. Wiśniezą ; — uchwalono uprosić posłów do Ra- 
względzie Izba wyższa podziela zadowolenie, któ- |i nielegalną organizacyą okręgów wyborczych, prze- |dy państwa pp. Dr. Weigla i Dr. Rydzowskiego, 
re WCK. Mości raczyłeś wynurzyć co do watą- | ciw czemu jednak walka z naszej strony niemożebną, |aby petycyę Rady miasta Gracu względem zmiany 
pienia do Rady państwa tej części reprezentantów |bo pomimo paragrafów prawa, u nikogo popar-|przepisów ustawy O uzupełnieniu armii co do in- 
z Królestwa Czeskiego, która dotychczas trzy- | cia nie znajdziemy w podobnych zażaleniach. Obok stytucyi jednor. cznych ochotników, rezerwy zapa- 
mała się zdala. Albowiem upatruje w tem nie|smutnych są piękne szczegóły, nigdzie odstępstwa |sowej i obrony krajowej, gdy petycya ta będzie 
tylko wzmocnienie reprezentacyi państwa przy-|g często heroizm ze strony ludu naszego, tracą-| wzniesioną do Rady Państwa, poprzeć raczyli 0 
bytkiem wielu sił doświadczonych w innych dzie- | cego egzystencyę za oddanie głosu na kandydata jile uznają za stosowne. — Nakoniec przyjęto 6 
dzinach, lecz musi je uważać także za fakt uzna-|naszego; wiele podobnych wiemy przykładów zejosób do gminy, dwom zaś odmówiono przyjęcia. 
nia konstytucji za wspólny grunt dla ich dzia- strony urzędników niemieckich, bo właściciele nie-|  Referentem spraw gospodarczych był referendarz 
łalności ustawodawczej. Izba wyższa pragnąć tylko mieccy są w tym względzie cywilizowańsi i u-| Umiński, sprawy osobiste oraz sprawę udzie- 
możę i spodziewać się, w interesie siły państwa | czeiwsi. x lenia wsparcia pogorzeleom Wiśnicza przedstawił 
na wewnątrz i jego potęgi na zewnątrz, że oży-| Wybór Śmolki wiceprezesem Izby, Grocholskie- |referendrz Białkowski, resztę zaś spraw wniósł 
wione duchem wzajemnej życzliwości i wspólnego | go prezesem komisyi adresowej w Wiedniu, daje | referendarz Wyrobisz. 
poczucia obowiązku pojednanie wszystkich człon- powód do bardzo kwaśnych uwag w dziennikar-| Koniec posiedzenia o w pół do 8ej. wieczór. 
ków jego do wspólnej czynności będzie błogie | stwie liberalnem niemieckim. 
w swych skutkach“, Walka kulturna trwa dotąd nieprzerwalnie, mo- 
Wniosek ten znajduje poparcie, także kard.|że mniej gwałtownie, ale nie mniej systematycznie, 
Kutschkera, który nie poparł Khevenhiillera. a dziś już wyraźnem, skąd powstawały pogłoski 
Ks. Khevenhiiller eofa swój wniosek. o zakończeniu tej walki; obrady synodu prote- 
P. Schmerling wnosi, aby przekazano tę|stanckiego w Berlinie, kilka odezw i rozporządzeń 
poprawkę komisyi i zawieszono posiedzenie aż do|nowego ministra wyznań jasno wykazały, że chcą 
chwili zdania sprawy przez komisyę z rezultatu|ukończyć tę walkę o ile szkodzi i dotyka prote- 
swych nad nią obrad. Izba przyzwala. stantyzmu z pominięciem Kościoła katolickiego. 
Po mniej więcej godzinie na nowo podjęto roz-| -W Toruniu odbyły się posiedzenia Tow. nau- 
prawy. kowego pod prezydencyą hr. Adama Sierakow- 
Sprawozd. większ. kom. p. Hasner oznajmia, |skiego, czytano ciekawe rozprawy, rozpisano kon- 
że obrady komisyi nie doprowadziły do porozu-|kursa na prace naukowe, ogłoszono nagrody pie- 
mienia się większości z mniejszością i że większość |niężne, hojnością ks. Czartoryskich wyznaczone, 
obstaje przy pierwotnem brzmieniu swego 3go|a pomnożone darem przewodniczącego. 
ustępu. 
KR Hog ij hr. AO IA wniosek bar. 
Hiibnera idzie pod głosowanie imienne. Między] Wg paków 28 października. (Sprawozdanie z 
j : : PE Rf: f : po- 
innymi głosują za nim: Aroyksiążęta wszyscy | s; zania Rady eaS dni 27 pażdziernika.) 
trzej, kardynał Schwarzenberg, kardynał Fürsten- | przewodniczy prezydent miasta Dr. Zyblikie- 
berg, arcybiskupi Eder i Romaszkan, hr. Taaf- 


: : wiez; radeów m. obecnych 34. 
a Szazlęsko, e Sieniońcki| „0 Zóronba litorpólije piórjdcnta, jak 
ŁASK Nass »|stoi sprawa uporządkowania ulicy Kopernika i wy- 


hr. Wodzieki; przeciw niemu głosowali mię- : j az 

dzy innymi: prozos Akademii krakowskiej p. Ma- TE RA tudzież sprawa uporząd- 
jer i p. Napadiewicz- Więckowski, wice-| Prezydent żąda podania interpelacyi na piśmie 
prezes najwyższego trybunału. W ogólności o- pówindecdjic że 23 takową odpowie. na najbliż- 
świadczyło się za poprawką 59 głosów, przeciw | szem posiedzeniu. 

niej 78 głosów, aeS odrzucona. Ţ Natomiast R. m. Trauczyński sprzeciwia się uchwale 
a S w brzmieniu projektowanem | „anadłej na ostatniem posiedzeniu komitetu odbu- 

Bar. Hiibner oświadcza, że mniejszość Izby REC WWE oberta Jednego 

; ; . 3 radcy miejskiego przy kollaudacyi ostatecznych 
odtąd statecznie głosować będzie przeciw wszyst- | „o „punków budowy tego gmachu za dostateczną. 
> A Nen aż do końca. F 1 „. |Wnosi więc, aby Rada postanowiła, że rachunki 
a e siążęta opuszczają salo posie-| „ezegółowe odbudowy Sukiennic ma kollaudować 

SE: j 3-ch a co najmniej 2-ch radców m. wspólnie z 

Ustęp czwarty przyjęto bez dyskusji. dyrektorem budownictwa miejskiego. Wniosek ten 

Między ustępem czwartym a piątym dodano na przekazano komitetowi odbudowy Sukiennic do 
wniosek p. Krausa nowy ustęp w tym duchu, rozpoznania. 5 
że Izba wyższa „oceni projekty co do wydatków| Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr. 
na wojsko, jak na to zasługują, wszakże uwzględ- |Szlachtowski imieniem komisyj do urządzenia 
niając jednocześnie finansowy stan państwa“. uroczystości jubileuszu J. I. Kraszewskiego usta- 
; Na wniosek p. Rizego uchwalono całą resztę | nowionych, rachunki wydatków tejże uroczystości. 
adresu ryczałtem. Poczem zaraz uchwalono go| Wydatki te wynosiły ogółem 11,079 złr. 26 e. 
w całości w trzeciem czytaniu. Hr. Taaffe gło-|Nje wchodzą tu w rachubę wydatki na obiad wy- 
suje za adresem. NAA „,  |noszące 8,020 złr. gdyż te zostały pokryte w zu- 

Dokonano jeszcze wyboru do komisyi polity-|pełności ze składek. 
cznej. Wybrani są: Arneth, ks. Adolf Auersperg,| Z sumy powyższej 11,079 złr. 26 e. przypada 
ks. zartoryski, hr. Falkenhayn, bar. Felder,|3037 złr. 91 e. na właściwą uroezystość jubileu- 
| bar. Hübner, ks, Karol Schwarzenberg, hr. Wrbna | szu, która się odbyła dnia 3 października, resztę 

__126 „głosami i ks. Fryderyk Liechtenstein 69 gło-|za4 w kwocie 8041 złr. 35 e. stanowią koszta balu. 
sami. W wydatkach tych mieści się suma 785 złr. przezna- 

Koniee posiedzenia o godz. 2 min. 40. — Na-|czona na wynagrodzenia urzędników i służby miej- 
stępne jutro. . skiej za nadzwyczajne czynności. Nie objęte zaś 
są tą sumą wydatki oświetlenia Sukiennic gazem 
wynoszące 939 złr. albowiem z powodu wysokości 
sumy zażądano od Towarzystwa gazowego szcze- 
gółowego rachunku, który będzie dany znawcom 
do sprawdzenia. 

Rada bez rozpraw zatwierdziła przedstawione 
wydatki i poleciła asygnować, z kasy miejskiej 
na zaspokojenie reszty kosztów kwotę 7277 złr. 
43 c. Zarazem uproszono prezydenta miasta, aby 
wyraził podziękowanie w imieniu Rady miejskiej 
X. biskupowi Dunajewskiemu za eelebrę 
w kościele N. P. Maryi i poświęcenie Sukiennic, 
X. kanonikowi Golianowi za bezpłatne urzą- 
dzenie nabożeństaa w kościele N. P. Maryi, p. 
Rychlingowi, dyrektorowi muzyki za bezpła- 
tne dyrygowanie muzyką podczas nabożeństwa, p. 
Asnykowi za ułożenie wiersza do kantaty na 
cześć jubilata, p. Wł. Zeleńskiemu za skom- 
ponowanie muzyki do kantaty i dyrygowanie śpie- 
wem, p. Szrederowi, star. inżynierowi i nacz. 
stacyi kolei gal. w Krakowie za urządzenie 2-ch 
wycieczek do zwiedzenia salin w Wieliczce, kra- 
kowskiemu Towarzystwu muzycznemu pod dy- 
rekcyą p. Stan. Niedzielskiego zz główny 
udział w odśpiewaniu kantaty, Dyrekecyi kolei 
północnej ces. Ferdynanda za bezpłatny 
przewóz serwisów na obiad i bal oraz wszystkim 
Dyrekceyom kolei galicyjskieh za urządzenie po- 
ciągów po zniżonych cenach, młodzieży aka- 
demickiej za utrzymanie porządku przy przyję- 
ciu jubilata na dworcu i w kościele N. P. Maryi, 
dyrekcyi Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
za udzielenie lokalu na urządzenie wystawy da- 
rów dla jubilata złożonych a w szczególności se- 
kretarzowi dyrekeyi p. Piotrowi Umińskiemu 
za urządzenie tejże wystawy; Straży pożar- 
nej ochotniczej a w szczególności oficerom 
tejże straży za utrzymanie porządku w czasie przy- 
jęcia jubilata na dworcu, w dzień uroczystości, 
obiadu i balu; fabryce la Ferme w War- 
szawie za prezent 5000 sztuk papierosów do 
obiadu i na bal, p. Lippoczemu w Podoleńcu 
za prezent 10 butelek wybornego wina Tokajskie- 
go; cukierniom w Warszawie za bezpłatne 
nadesłanie olbrzymiego tortu na obiad. 

Nadto upoważniła Rada miejska Prezydenta, 
aby w jej imieniu wyraził uznanie p. sekretarzo- 
wi Zawiłowskiemu za nadzwyczajną, wytrwa- 
łą i gorliwą pracę z powodu uroczystości jubileu- 
szowej oraz p. Eminowiczowi, naczelnikowi 
straży pożarnej z powodu gorliwie pełnionego o- 
bowiązku służebnego, nakoniee, aby Prezydent po- 
dziękował mieszkańcom miasta Krakowa za go- 
ścinne przyjęcie licznie przybyłych gości. 

Uchwały powyższe zapadły na wniosek Radcy 
m. Dra Faustyna Jakubowskiego, jednomyślnie, 
bez dyskusyi, na jego także wniosek wyraziła 
Rada przez powstanie z miejsc podziękowanie pp. 
Drowi Weiglowi, Drowi Szlachtowskiemu, 
Kieszkowkiemu, Gwiazdomorskiemu, 
Rzewuskiemu, Muczkowskiemu, Ro- 
zwadowskiemu, jak nie mniej na wniosek 
referenta Drowi Faustynowi Jabubowskiemu 
za poświęcenie wiele czasu i pracy dla urządzenia 
tóry w każdym razie lepiej'z tak pomyślnym skutkiem całej uroczystości. 


Wiadomości bibilograficzne. 


— Nr. 43 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Spra- 
wozdanie z kliniki lekarskiej krak. z lat czterech; 
prof. Korczyńskiego wstęp, Smoleńskiego: 
O zapaleniu płuc; Adamkiewicza (w Berlinie) : 
Przypadek porażenia opuszkowego (c. d.); Sprawozda- 
nie z prac obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Tow. 
lek. krak.; E. Sawickiego (ze Lwowa): Listy z po-- 
dróży i z praktyki (e. d.); Wiadomości statystyczne, 
ogólaolekarskie i bieżące. i t} 

— "Treść Nr. 146 Wędrowca: Z Antwerpii (z 2 
drzew.); Landolin p. B. Auerbacha (e. d.); Pompei 
w 79 i 1879 roku przez B. Gerpego (e. d.); Mel- 
bourne (dok.); -z Orenburga do Samarkandy, przez M. 
Ujfalvy-Bourdon (z drzew.); Kilka wspomnień z Tatr, 
przez Br. Gustawicza (e. d.); Kronika: geograficzna ; 
Nowości. Do tego Nru- dołączony. jest. 16ty arkusz 
podróży „Holandya*, E. Amicis. 

Od Administracyi „Czasu“. © 

Na teatr polski w Poznaniu złożył hr. So- 
biesław Mieroszowski 25 złr. i i 

Na Gwiazdkę Cieszyńska złożył hr. Sobiesław Mio- 
roszowski 10 złr. 

Na pomnik Mickiewicza złożył L. M. z War- 
szawy 3 ruble; Jan Ordęga 20 złr. 


Wiedeń 27 października. Pokrok podaje 
w telegramie z Wiednia d. 24 b. m. następujący 
komunikat: „Pisma centralistyczne starają się o 
powstanie różnie między czeskimi a polskimi po- 
słami w Radzie państwa. Pochop ku temu padały 
im doniesienia niektórych pism o pewnej rozterce 
w komisyi legitymacyjnej. Zamiar centralistów 
się nie udał, albowiem przyjacielskie stosunki 
między Czechami a Polakami trwają niezmienione 
i owszem utwierdzone zostały oświadczeniami 
polskich członków we wspólnym komitecie auto- 
nomicznym.* 


` a e 4 o 
Kronika miejscowa1zagraniczna 
kkwalków 28 października. 
` Przybył tu dzisiaj z Wiednia Areyksiążę Albrecht. 

— Hr. August Cieszkowski opuścił dziś po paro- 
tygodniowym pobycie Kraków. 

— W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 bm. 
posiedzenie Wydziału matematyczne - przyrodniczego 
pod przewodnictwem prof. Dra Teichmanna. Sekre- 
tarz Wydziału prof. Kuczyński przedstawił: a) od- 
bitkę najnowszej pracy Dra Z. Wróblewskiego, u- 
mieszezonej w rocznikach Wiedemanna: „Ueber die 
Natur der Absorption der Gase*, przesłaną przez 
Autora Wydziałowi; b) list zapieczętowany od inży- 
niera Brunona Abakałowicza z zastrzeżeniem pierw- 
szeństwa pomysłu przyrządu służącego do całkowa- 
nia równań różniczkowych; c) rozprawę Dra T. Sta- 
neckiego pod tytułem: „Magnes pływający“; d) roz- 
prawę p. J. Mastelskiego p. t.: „Ciężar oceanu i ciężar 
atmosfery; e) rozprawę p. M. Forelle: „O zasadach 
kalendarzy żydowskiego i chrześciańskiego i wzaje- 
mnej ich zależności od siebie*; tudzież zawiadomił 
o przysłaniu przez p. porucznika Stanisława Sierosław- 
skiego notatki p. t.: „Materya ruchoma składająca 
wszechświat“, którą wszakże napowrót odebrał w celu 
jej przerobienia w ten sposób, iżby mogła być umie- 
szezoną w pismach Akademii. Odbitkę pracy Dra Wró- 
blewskiego przesłano do biblioteki Akademii, list za- 
pieczętowany złożono do akt, rozprawy Dra Stane- 
ckiego, Mastelskiego i Forelle oddano Członkom Wy- 
działu do ocenienia, ostatni przedmiot przyjęto do 
wiadomości. Następnie członek Akademii J. Tetmajer 
wyłożył treść swej pracy Wydziałowi przedstawionej 
p. t.: „Nowe wzory do całkowania szeregami*. Nako- 
niec Dr Rostafiński podał tymczasową wzmiankę o 
treści swej pracy: „O życiu i jego zasadniczych ob- 
jawsch na zasadzie jedności sił fizycznych“. 

W dalszym ciągu poprzedzającego odbyło się po- 
siedzenie administracyjne, na którem uchwalono pracę 
p. Tetmajera przesłać Komitetowi redakcyjnemu; pra- 
cę zaś p. Witkowskiego, przedstawioną na posiedze- 
niu lipcowem, oddać Autorowi, tudzież postanowiono 
z przyszłorocznych tunduszów Wydziału zakupić na- 
rzędzia potrzebne do robienia spostrzeżeń magnety- 
cznych w Karpatach. | 

Dnia 25-go października odbyło się w Akademii 
Umiejętności posiedzenie Komisyi antropolo- 
gieznej pod przewodnictwem prezesa Akademii Dra 
J. Majera. Po powitaniu przez: przewodniczącego 
obecnych gości, między którymi znajdował się hr. 
August Cieszkowski, sekretarz komisyi Dr J. Ko- 
pernieki zdawał sprawę z jej czynności od osta- 
tniego posiedzenia. Z liczby 31 lekarzy, którzy w sku- 
tek odezwy komisyi oświadczyli się jej z gotowością 
dostarczania spostrzeżeń antropometrycznych i w tym 
celu otrzymali żądane formularze i instrukcye, do- 
tychczas uczynili temu zadość tylko pp. Drwie: M os- 
sor z Wiśnicza, Jasiński ze Lwowa, Dura z Krze- 
szowie, Krziż ze Złoczowa, Reifer z Dzikowa, 
Macudziński z Jasła i Friedberg z Jaworowa, 
nadesławszy łącznie 826 spostrzeżeń. Obok tego, p. 
Foedrich, starostą powiatowy z Brzozowa, nade- 
słał dalszych 14 wykazów statystyczno-antropologi- 
cznych z tego powiatu. W darze do swoich zbiorów 
komisya otrzymała od czł. kom. p, Michała Grei- 
ma z Kamieńca Podolskiego 5 fotografij typów lu- 
dowych. Korespondencye naukowe rozmaitej treści o0- 
trzymane były od pp. Edwarda Rulikowskiego 
z Ukrainy, Fiedemanna i Alb. Kohna z Po- 
znania. j 

Potem czł. kom. Dr A. Baraniecki okazał parę 
ciekawych przedmiotów przedhistorycznych, otrzyma- 
nych dla Muzeum techniczno-przemysłowego. 

Następnie, czł. kom. p. Zygm. Gloger udzielił 
wiadomości o grobowisku przedhistorycznem, które 
on przed kilku dniami, wspólnie z czł. kom. p. W. 
Przybysławskim, zbadał w Horodnicy nad Dnie- 
strem. Przyczem przedstawił on znalezione w tym 
grobie bardzo rzadkie i zajmujące przedmioty, prze- 
znaczone do zbiorów Akademii. Sekretarz kom. od- 
czytał sprawozdanie czł. kom. p. Edw. Rulikow- 
skiego o rozkopanej przez niego mogile pod w. Soł- 
tanówką na Ukrainie i przedstawił znalezione w niej 
wśród szczątków ciałopalnych okazy broni i narzędzi 
żelaznych oraz nader ciekawe i cenne ozdoby bron- 
zowe, srebrne i złote, które p. Rulikowski ofiarował 
do zbiorów Akademii. Czł. kom. p. Godfryd Osso w- 
ski zdawał sprawę z poszukiwań, poleconych mu 
przez komisyę i dokonanych tego lata w jaskiniach, 
naokoło Krakowa znajdujących się w Podskalanach, 
Bolechowicach , Karniowicach „ Kobylanach, Żarach, 
Balicach i Piekarach; przyczem wykład swój obja- 
śniał planami i przekrojami zbadanych jaskiń i 
złożył zdobyte w nich bardzo liczne narzędzia krze- 
mienne, kościane i z rogów jelenich, naczynia gli- 
niane i ich skorupy, oraz mnóstwo kości zwierząt te- 
goczesnych i przedpotopowych. Naostatek, p. Zygm. 
Gloger podał do wiadomości główne wyniki naj- 
świeższych swoich poszukiwań archeologicznych nad 
Biebrzą, oraz na Zmudzi i w Kurlandyi; przyczem 
okazał kilka pięknie wyrobionych strzałek krzemien- 
nych, pochodzących ze stacyj przedhistorycznych nad 
r. Biebrzą: w Szafrankach pod Goniądzem, w Osow- 
cu, pod Sośnią i w kępie Giełezyńskiej, 

— Na pomnik Adama Mickiewicza i Zygmunta Kra- 


Kwów 23 października. 


Sprzeniewierzenie. 


W Lwowskim sądzie kryminalnym toczyła się przez 
kilka dni przed sędziami przysięgłymi rozprawa głó- 
wna przeciw Kornelowi Jaworowskiemu, księdzu obrz. 
grecko-kat. którego prokuratorya rządowa oskarża, że 
z funduszów powierzonych mu przez gr. kat. kapitułę 
metropolitalną we Lwowie a względnie przez Namie- 
stnietwo, jako kanclerzowi wspomnianej kapituły, przy- 
właszczył sobie począwszy od roku 1873, w różnych 
czasach kwoty sumę: 100 złr. przewyższające włą- 
cznej sumię 12,878 złr. Powyższe oskarżenie . opiera 
się na własnem, szczegółowem i dobrowolnem przy- 
znaniu się X. Jaworowskiego, który w d. 7 sty- 
cznia r. b. zgłosił się do sądu karnego i zeznał, że 
z funduszów powierzonych sobie użył na swoje Wy- 
datki znacznej sumy, której wysokości bliżej określić 
nie może. Zarządzone następnie . śledztwo szczegóło- 
we wykazało, że suma ta wynosi około 13,023 złr. 
79 ent. i 

Przebieg rozprawy podajemy według Gazety Lwo- 
wskiej : dlo tb 

Oskarżony tłumaczy się w następujący sposób: 
Urząd kanclerza piastował od r. 1671 tylko prowi- 
zorycznie a od r. 1878 stale. Nominacyę otrzymał 
z Namiestnictwa a przysięgę złożył w konsystorzu. 
W r. 1873 chcące zwiedzić wystawę wiedeńską, wziął 
z funduszów wdów i sierót, pozostających w jego 
przechowaniu, kwotę 400 złr. i pojechał do Wiednia 
Tam w pewnej kawiarni wciągnięty został do gry 
w karty przez czterech mężczyzn, zupełnie mu nie- 
znanych. Spamiętał sobie tylko nazwisko niejakiego 
Grossmanna, rzekomo kupca z Brodów, tamże zamie- 
szkałego. Grano w whista, poczem nieznajomi zachę- 
ajae go ciągle do picia, upoili go rzeczywiście [i 
wciągnęli do gry w maczka. W kawiarni wygrał od 
nich oskarżony około 500 złr. Z. powodu spóźnionej 
godziny zamknięto kawiarnię. Wówczas to zapropo- 
nował Grossmann, że całe towarzystwo może ndać 
się do jego: mieszkania w hotelu i tam grać dalej. 
Pod wpływem gorących napojów, a jeszcze bardziej 
z tego powodu, że wygrał był przedtem, dał się o- 
skarżony nakłonić do dalszej gry. Poczęto więc w ho- 
telu, w mieszkaniu Grossmanna, grać maczka. Oskar- 
żony przegrał w krótkim czasie nietylko sumę po- 
przednio wygraną, ale nadto znaczną część z swoich 
pieniędzy. Grossmann nakłaniał go ustawicznie do dal- 
szej gry, a gdy mu zabrakło funduszów, pożyczył mu 
pieniędzy. Oskarżony, podniecony napojami i nieszczę- 
śliwą grą stracił prawie całkiem przytomność i nie 
wiedział nawet, kiedy i w jaki sposób przegrał do 
swoich partnerów sumę 4200 złr. Po tej przegranej 
zażądał Grossmann od swej ofiary jakiegoś zabezpie- 
czenia a mianowicie wekslu na 4200 złr. z „fałszo- 
wanym podpisem grec. metropolity lwowskiego“. 
Oskarżony uczynił, co zażądano, i nazajutrz w towa- 
rzystwie Grossmanna wyjechał do Lwowa. Tu udał 
się do swojego mieszkania w gmachu św. Jerzego, gdzie 
bez żadnej kontroli przechowywałobcefunduszerozmaite, 
wziął z nich sumę 4200 złr. zapłacił Grossmannowi 
i zniszczył weksel sfałszowany. Tym sposobem w ro- 
ku 1873 przywłaszczył sobie z obecnych funduszów 
sumę 4600 złr. Miał stały i silny zamiar zwrócić 
funduszowi tę sume w jak najkrótszym czasie i uwa- 
żał ją tylko jako pożyczkę. Zdawało mu się także, 
że ma prawo zaciągnąć taką pożyczkę z powierzo- 
nych mu fundusów, bo wiadomo mu było jako ka- 
syerowi z doświadczenia, że i inni księża, a miano- 
wicie, X. metropolita, i X. kanonik Malinowski zacią- 
gali także znaczne pożyczki na zastawy lub proste 
kwity, które są obecnie w posiadaniu trybunału. Zre- 
sztą z własnych funduszów mógł oskarżony zwrócić 
wziętą nieprawnie kwotę. Jako kanclerz pobierał ro- 
cznie. tytułem płacy 1,000 złr. jako kapelan u św. 
Maryi Magdaleny 400 złr. jako referent konsysto- 
ryalny spodziewał się otrzymać znaczną remunera- 
cyę, a nadto ma szwagra w Żabiu, który po jego 
ojeu wziął cały majątek, wynoszący około 10,000 
złr. i dotychczas nie wywiązał się z moralnego o- 
bowiązku podzielenia się tym spadkiem. Udał się 
więc istotnie do swego szwagra, X. Korczyńskiego 
i w r. 1876 otrzymał od niego kwotę 1,500 złr. 
którą pokrył część deficytu. W tym roku miał oskar- 
żony nadzieję uzyskać jeszcze inne środki, z których- 
by mógł pokryć resztę niedoboru. I tak czynił usil- 
ne zabiegi, ażeby jako kanclerz został przeniesiony 
z XI do X klasy dyet. Sprawa została wytoczoną aż 
przed trybunał państwowy. Oskarżony jeżdził do 
Wiednia w tej.:sprawie w r. 1877 i 1878 trzy razy 
w zastępstwie urzędników konsystoryalnych i dwa 
razy wziął na podróż po 300 złr. z powierzonych 
sobie funduszów konsystoryalnych. Nowy ten deficyt 
i resztę dawnego spodziewał się pokryć sumą, która 


Poznań 21 października. 


W tych dniach będziemy mieli jeszcze dwa 
wybory do Izby pruskiej, w Poznaniu i Łabiszy- 
nie, w skutku nieprzyjęcia mandatów, wybranych 
kandydatów niemieckich. Co się tyczy Poznania, 
stronnietwa niemieckie aż trzech będą miały kan- 
dydatów, nieomylnie więc ściślejsze wybory, w któ- 
rych dopiero zszeregują się przeciw nam nie- 
mieccy wyborcy. Co do Łabiszyna, szanse nasze 
gą lepsze, bo tam już przy pierwszych wyborach 
jeden z naszych kandydatów przeszedł, chodzi 
więc tylko o dopilnowanie się i zyskanie lub 
zneutralizowanie, nieobecnością, kilku żydowskich 
głosów. Z 
"Na całej przestrzeni Niemiec rozpoczyna się 
agitacya śród liberałów i żydów przeciw wejściu 
w życie ceł od zboża, motywowana drogością 
tegoż, a więc niby w interesie najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa; ale to tylko pozór; celem 
wyłom w nowem prawodawstwie celnem Niemiec. 
Ceny zboża giełdowe są wprawdzie wysokie, ale 
to skutek gry, która prędzej czy później do wiel- 
kich bankructw na giełdach doprowadzi. Ceny 
targowe zaledwie dochodzą do tych, które nie- 
omal stale mieliśmy, z wyjątkiem dwóch lat ostat- 
nich, w których też wcale nie pokrywały kosztów 
produkcyi, co niefortunnie wpłynęło na ogólne 
obniżenie ceny ziemi, własności rolniczej. 

W Śremie odbyła się wystawa płodów rolni- 
czych, kółek włościańskich powiatu i okolicy, 
wystawa ze wszechmiar świetnie świadcząca i 
© postępie rolnictwa małych właścicieli i o ży- 
wotności i korzyściach stowarzyszeń rolniczych 
włościańskich. 

W «skutku reorganizacyi sądownictwa, zmian 
całej procedury sądowej, niesłychane panuje za- 
mięszanie w całym kraju pod względem intere- 
sów prawnych; nie tylko interesanci zwykle nie 
wiedzą, z jaką sprawą, do jakiego forum udać 
im się należy, ale i sądy często w tym wzglę- 
dzie są w wątpliwości, a koszta każdej czynności 
nieomal podwojone. Żeby to skłonić mogło, zwła- 
szcza uboższą ludność od wstrzymywania się od 
procesów, do czego wiele jest pochopności u ludu 
naszego. Naturalnie, nasze położenie gorszem jest 
niż w innych ia ai gdzie interesanci z ro- 
dakami mają do czynienia, kiedy u nas ani sę- 
dziów nie rozumieją, ani ich sędziowie, cała też 
procedura w obeym języku tysiączne co chwila 
sprowadza szkody, często niepowetowane. 

Uczestnicy uroczystości krakowskich z Wielko- 
polski wrócili do domu, nie tylko podniesieni na 
duchu, ale i wielse wdzięczni za serdeczną go- 
ścinność, jaką na każdym kroku spotykali w Kra- 
kowie, a czego nie mogą dość Bodstułać, to zmy- 
słu organizacyjnego, który umiał w takie tłumne 
zebranie taki ład, porządek wszędzie zaprowa- 
dzić; jest to również pięknem świadectwem dla 
zebranych, dla społeczności naszej. 

Pomoc serdeczna dla teatru naszego, wielce tu 
ucieszyła możnością paiya zaległości z budowy 
ij urządzeń gmachu, 
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należała mu się tytułem uzupełnienia płacy za czas| kilku przypadkowych tranzakcyj. Dostrzeżono na-|misyi europejskiej dla sprawy © Arab-Tabię od- 
ubiegły. Suma ta miała wynosić 2,000 złr. i została 
istotnie przez trybunał przyznaną, ale Namiestnietwo 
okroiło ją znacznie, tak, że oskarżony otrzymał tylko 
400 złr. Od tego czasu spotykały go same zawody. 
Dla braku dostatecznego utrzymania czerpał nieraz 
Ciężka zgryzota 
popchnęła go w rozpacz. Po nocach przesiadywał 
nieco dłużej w miejscach publicznych, bo tym spo- 
sobem chciał ulżyć swoim katuszom moralnym. Przez 
długi czas nie składał żadnych rachunków z t. z. 
funduszów taksalnych, kontrolowanych przez Namie- 
stnictwo, w skutek czego nałożono nań karę po 1 
złr. dziennie, aż do złożenia rachunków. Przez 6 ty- 
godni płacił tę karę a gdy mimo to nie składał ra- 
chunków, zamknięto mu w połowie r. z. płace. Nie 
mając z czego żyć, czerpał dalej z funduszów po- 
wierzonych, a gdy ostatecznie nie widział punktu 
wyjścia, oskarżył się sam przed sądem karnym. O- 
skarżony mniema, że cała suma, której użył na wła- 
a ponieważ 


a powierzonych mu funduszów. 


sne cele, mogła wynosić 8—9 tysięcy, 


zwrócił pewną część, przeto może cały ni 


nosić około 7,000 złr. 
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‘s biura Izby humdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 27 i 28go pażdziernika. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy- 


niósł wogóle do 900 korey po większej części samej 
pszenicy, żyta nie wielką iłość dowieziono z mniej- 


_ szych posiadłości, po kilka lub najwyżej kilkanaście 


korey. Cena zboża spadła o 1 złp. na korcu. Inne 
produkta: w tak małej ilości dowieziono, ż 


cen nienotowaliśmy. 


e nawet 


"Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 
64*— złp; żyto na 227 f. od 39 do 44— złp., 

Nadzwyczajne podniesienie się cen zboża w ze- 
szłym tygodniu, a pomimo tego dość wielkie zakupna 
porobione przez znaczniejszych spekulantów i właści- 
cieli młynów parowych osłabiły dzisiaj targ zbożowy 
na Kleparzu, a nadeszłe z zagranicy i ze znacznych tar- 
gów krajowych wiadomości 0 spadnięcin cen; spro- 
wadziły spadek na. dzisiejszym targu kleparskim. 
Producenci utrzymałi się przy swoich wyższych żą- 
daniach, na które przecież kupujący nie zgadzali się; 
w skutek czego obrót był nie zbyt wielki, a ceny 


produktów uległy rozmaitej zmianie. 


` Pszenica piękna najwyższą cenę osiągnęła po 13 
złr. 25 c, żyto płacono niżej, jęczmień podniósł się 
o 25 c., owies po cenie z ostatniego targu. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:— 
do 12:50 złr.; czerwoną od 10:50 do 13— złr.; białą 
od złr. 10:75 do 13:25 złr.; żyto piękne od złr. 9*— 
do 9:50 złr., poślednie od 8'75 do 9— złr.; jęcz- 
mień piękny od 8'50 do 9'— złr.; na paszę od 7:50 
do 850 złr.; owies od 6:80 do 7:15 złr.; groch od 


8-— do 11:— złr.; fasolę od 8:50 do 11:50 złr.; jagły 
od — do —— złr.; tatarkę od 7:50 do 8:50 złr.; 
proso od 6'75 do 7:25 złr.; kukurudzę od 7: — do 
7:50 złr., koniczynę czerwoną od — do — złr. 


Tygodnik finansowy. 


_ Liczne zakupna zboża, jakie kraje zachodnie 
zmuszone są poczynić w Ameryce i połączony 
z niemi wywóz pieniędzy za granicę spowodował 


- banki francuski i angielski do podniesienia diskon- 


ta. Obawiano się, ażeby świeżo powstająca zwyżka 
na giełdzie paryskiej nie zachwiała się na nowo 
i dla tego w Wiedniu zszedł cały tydzień na wy- 
czekiwaniu tego, co się w Paryżu wydarzyć mo- 


że. Wogóle spekulacya wiedeńska s 
ostrożniejszą. Te same przyczyny, 


chodzie podniesienie dyskonta spowodowały, 
łają i u nas chociaż w odmienny nieco sposób. 
Austrya w stosunku do innych lat sprzeda w tym 
roku znacznie mniejszą ilość zboża i to jak się 


+ 


tała się teraz 
które na za- 


dzia- 


` zdaje, po niezbyt drogich cenach. Spekulacya nie 


może więc liczyć na to, ażeby publiczność poza- 
giełdowa kupowała papiery spekulacyjne. 2, tych 


wszystkich wzg 


lędów powstała w świeżo ubiegłym 


tygodniu zupełna stagnacya w tranzakcyach na 


dzie, ale no 


Muzmików 28 Paździer. 


Muza popłaowu roByjakć za 100 ma. . . 
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Obligi długu państwa. 


ś3/,*/, Bonta papierowa « . . « » 
41,9, („Srebrna o . . « « « 
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- giełdzie wiedeńskiej. Kursa nie zniżyły się wpraw- 
tacye. uskuteezniono tylko podług 


wet, że spekulanci pragnęliby teraz sprzedać pa- |jechali dziś do Sylistryi. Bulgarya ,wezwaną z0- 
piery spekulacyjne, które pozakupywali i zamienić | stała przez rząd rosyjski, aby żądała przypuszcze- 
je na renty. Z tej to przyszyny kurs wszystkich [nia delegatów bułgarskich. Kwestya ta ma być 
rent, mimo niezbyt ożywionego ruchu w tranzak-|za kilka dni roztrzygniętą. 
cyach podniósł się cokolwiek. A Kaip 26 października. Zaprzeczają pogłosce 

Z upragnieniem wyczekują na giełdzie wiedeń-|o odstąpieniu Abissynii portu egipskiego Zeila 
skiej przedłożenia w Radzie państwa budżetu |nad morzem Ozerwonem. Rząd posiada fundusz 
i owego exposé zastępey ministra skarbu, które |potrzebny do zapłacenia 2°/o kuponu długu zje- 
bardzo pomyślne wróżby dla przyszłości stosun- | dnoczonego na termin d. 1 listopada. 
ków ekonomicznych w Austryi ma w sobie za- ROR ZE 
wierać. Spekulanci liczą na to, że pod wpływem 
zapewnień ministeryalnych ruch na giełdzie znów 
się ożywi i uda im się pozbyć się niejednego nie- 
potrzebnie zakupionego papieru. Można nie być 
bynajmniej pesymistą a jednak nie podzielać 
w zupełności tych nadziei. Jeśli działanie obecne- 
go rządu sprowadzi, jak to do pewnego stopnia 
przypuścić można, pomyślniejszą przyszłość w sto- 
sunkach ekonomicznych austryackich, to skutki 
tego działania pokazać się dopiero mogą po u- 
pływie pewnego czasu i dla tego w tak nagły, 
jak się spodziewają, sposób na giełdę podziałać 
nie mogą. 

Waluty uległy w ubiegłym tygodniu małej 
zniżee. ` 


k (Z Koła polskiego). Na jedenastem z kolei po- 
siedzeniu d. 26 b. m. odbytem, Koło polskie po 
rozprawie nad wnioskiem posła Fanderlika o znie- 
sienie stępla od dzienników i kalendarzy, wybra- 
ło pp. Mieroszowskiego, Chamca i Zuka-Skarszew- 
skiego na członków do komisyl Izby mającćj roz- 


rowskiego, Gniewosza i Weigla do komisyi przez 
Izbę wyznaczyć się mającój do obrad nad wnio- 
skiem p. Prombera o pragmatyce służbowój dla 
urzędników i sług państwa. P0czem toczyły się 
rozprawy nad projektami adresów przedłożonemi 
Izbie przez większość i mniejszość komisyi adre- 
sowój. Koło uchwaliło przyjąć W całości adres 
projektowany przez większość komisyi adresowćj 
i po zamknięciu ogólnój rozprawy w Izbie, gło- 
sować za wzięciem go za podstawę rozpraw Szcze- 
gółowych. Wreszcie wybrało Kołe pp. Duna- 
jewskiego i księcia Jerzego Czartoryskie- 
go na mowców obowiązanych przemawiać w roz- 
prawach ogólnych w Izbie za adresem większości, 
pozostawiając wolność przemawiania tak--polskim 
członkom komisyi adresowój, jak i tym posłom 
polskim, którzyby się o głos do parlamentarnój 
SAME Koła zgłosili i upoważnienie jój otrzy- 
mali. i ; 


Wiedeń 23 pażdziernika. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1949, zabitych 
wieprzów 307, zabitych owiec 564, żywych owiec 
7409, żywej nierogacizny 2198. 

Cielęta płacono 34 do 50, 56 złr.; zabite wieprze 
38 do 48 złr.; zabite owce 25 do 35, 38 złr., żywe 
owce węgierskie dla exportu płacono 36 do 44 złr, 
lichszy towar 30 do 36 złr. za 100 kilo mięsa; ży- 
wą nierogaciznę galicyjską 26 do 34, 35 złr.; węgier- 
ską 34 do 36 złr. za 100 kilo żywej wagi. Na wczo- 
rajszym targu płacono woły stajenne 52 do 54 złr., 
paszowe 45 do 49 złr. 


Ostatnie depesze doniosły nam wezoraj, że 
w Izbie wyższój Rady państwa toczyły się roz- 
prawy adresowe, a tem samem, że do kompromisu 
między większością a mniejszością nie przyszło. 
W dziennikach wiedeńskich znajdujemy szezegó- 
ły ze zgromadzenia członków wiernokonstytucyj- 
nych Izby wyższéj, które się odbyło w niedzielę, 
a na którem była istotnie o tem mowa, że dają 
się słyszeć życzenia, aby między obu projektami 
adresu znaleść drogę pośrednią w ten sposób, iż- 
by tylko jeden projekt przedłożony był Izbie. 
W dyskusyi atoli nad tym przedmiotem podno- 
szono, że stanowisko obu stronnictw jest tak ró- 
żne, iż wyrównanie różnie jest niemożebne, a tem 
samem zbyteczną jest rzeczą odsyłać oba projek- 
ty do komisyi, by z nich jeden zrobiła. Zapatry- 
wania uważano tak dalece za różne, że się p. 
Schmerling wyraził, „iż to co się z sobą nie zga- 
dza, pogodzić się nie da.* Skutkiem takićj dy- 
skusyi oczywiście było, że do kompromisu nie 
przyszło, wiernokonstytucyjni z góry go odrzucili. 
Próbowano jeszcze w Izbie dojść do jakiejś zgo- 
y Í dy, lecz i to się nie powiodło. Przedmiotowi te- 
mu poświęcamy kilka uwag na wstępie, a na wła- 
ściwem miejscu znajduje się sprawozdanie z Izby. 
Zwracamy także uwagę na list dzisiejszy kore- 
spodenta naszego wiedeńskiego ( Il). 

Weozoraj wydrukowano mylnie na tem miejscu, 
że wszyscy posłowie polscy udali się do Wiednia 
dla rozpraw adresowych; posłowie polscy prócz 
jednego chorego są wszyscy. W Wiedniu a mowa 


Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbóck. 


Wrocław 25 października. 

Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po 
22-50 mrk. Żyto na 200 fnt. po 18-— mrk.— Owies na 
200 funt. po 13:60 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 22:26— mrk. Olej po 54'50mrk. Spirytus po 
57:—. Kukurydzę po 14:20 mrk. 


Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 października. 


HOTEL VICTORIA. Arcyks. Albrecht, hr. Pahr, 
c. k. major jen. sztabu i adjut. Arcyks. z Wiednia; 
Książę Włodzim. Światopełk Czetwertyński z Rosyi; 
K. hr. Lanckoroński z Wiednia; Fr. hr. Łubieński 
z Kongresówki; Dr A. Kukulski, nadlek. wojsk. ze 
Lwowa; F. Chwalibóg z Kijowa ; B. Foland, Z. Beck 
z Warszawy; Aur. Laszczyk Pogonowska, art. dram. 
z Warszawy; G. Kahn z Moguncji. 


SECA M ROWY JT 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


= 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 26 października. Ajencya Havasa za- 

pz pogłosce, jakoby rząd hiszpański wydalił 
sięcia Montpensier w skutku listu jego do 

prezesa ministrów. Dziennik ten dodaje, że książę 
Montpensier nie pisał takiego listu. 

Neapol 26go października. Kongres względem 
częściowego rozbrojenia odbył się dziś przy nie- 
licznym udziale uczestników. Przewodniczył mu 
Rieciardi. Odezytano wiele oświadczeń z przystą- 
pieniem i zabierało głos wielu mówców a między 
nimi Dr Holtzendorf. Po długich i żywych roz- 
prawach uchwalono następujący porządek dzienny: 
„Mieszkańcy Neapolu zebrani na kongresie wyra- 
żają życzenie, aby rządy europejskie idąc za po- 
pędem cywilizacyi, która stawia prawo na miejscu 
siły, zechciały porozumieć się między sobą wzglę- 
dem równoczesnego stosunkowego, rozbrojenia“. 
Rozprawy przeszły bez żadnego zajścia. 

Lyon 27go października. Amnestyomany świe- 
żo komunista Garel, wybrany został członkiem 
Rady munieypalnej. 

Bukarest 27go października. Čzłonkowie ko- 


odporny, czy protokół podpisany przez ministrów 
a zatwierdzony przez monarchów, lub też przyję- 


trząsać ten wniosek. Następnie wybrano pp. Zbo-| 


ster pruski przyz 
je i że cesarz W 
uczueja osobiste, 


żanem jest w sferach ministeryalnych 


jako wymierzone p 
z Carem łączą 0058 


czucia osobiste”. 


Standard dowiaduj 
z Wiednia tyle: „Dok 


grafach umowy po 
handlowych i wojś 
to właściwy instrum 


łów zostawione na późn: 
powód n. p. wybuch wojny 
Wojna Niemiec z Rosyą 


stryacko-niemieckiego*. 


Na innem miejseu donosi ten dziennik z Wie- 
okumentów umowy austrya- 


dnia, że wymiana d 
az po objęciu urzędu 


cko-niemieckiej nastąpiła zar 
przez bar. Haymerle; oraz, że Rosya stara się 
teraz zbliżyć do Niemiec. 
duje się z Berlina, że ka. Bismark gotów był po- 
dać się do dymisyi, gdyby cesarz Wilhelm nie 
przystał na układy z Austryą, 
dził w tym celu do Cesarza 
lecz wtedy jeszcze nie wymógł na Cesarzu przy- 
ła w dziennikach mowa o 
Cesarz zgodził się dopiero 
brał się wydział spraw 
kowej niemieckiej, na 


zwolenia i dlatego by 
pewnych „stareiach*. 

15 b. m., a nazajutrz ze 
zagranicznych Rady związ . 
którym chciał kanclerz uzyskać aprobatę swej 
polityki, nie wiedząc, że w wilię uzyska podpis 
Cesarza. Iany dziennik twierdzi, że Bismark ja- 
dąc do Wiednia, miał już upoważnienie do trak- 
towania z Austryą, co oznajmił był cesarzowi 
i na posłuchaniu d. 23g0 
y umowa została ułożo ną, 
ciał na nią przystać i po- 


Franciszkowi Józefów 


nał przeto, że przymierze istnie- 
ilhelm poświęcił dla niego swoje 
a zatem, że przymierze to uwa- 


rzeciw Rosyi, albowiem tylko 
rza Wilhelma „najgłębsze u- 


e się o powyższym akcie 
ument, w którym sformu- 
łowane są układy austryacko-niemieckie, podpi- 
sany został d. 5 paźdz. Obejmuje on w 21 para- 
d względem spraw politycznych, 
kowych obu państw. Nie jest 
ent traktatu; niemniej przy- 
mierze odporne austryacko-niemieekie jest tam 
tylko ogólnie natrącone a określeni 
i óźniej. Mógłby dać do tego 
francusko-niemieckiej. 
przedstawia się nawet 
najprzezorniejszym i najlepiej świadomym dyplo- 
matom jedynie kwestyą Czasu, która tak długo 
tylko będzie w zawieszeniu, póki Rosyd nie za- 
pewni się jakiego odp 
Obecnie może ona jedynie na 
nie obejdzie się bez ponęt.... 3 
tak pomyślnie, jak zapewniają z wielu stron. 
Mniemam, że wszystko było przygotowane do 
przymierza Rosyi z Francją, ale niecierpliwość 
kilku dyplomatów w obu tye 
ła zachować tajemnicy, 
został zniweczony. Wiad 
stronnych przyśpieszyła zaware! 


e szczegó- 


owiedniego sprzymierzeńca. 
Francyę liczyć i 
Rzeczy nie stoją 


h krajach nie umia- 
przez co ca 
omość o układach obu- 
e przymierza au- 


Gaz. Augsburska dowia- 


a hr. Stolberg jeź- 
do Baden-Baden, 


ły projekt 


Ale za przybyciem 
strzegł, iż niebezp 
wać rząd, gdyż ten 
berlińskich |mu dziennikowi pominą 
etyj, a żądać spiesznego za 


zmusza rządu żadna koniec 
choćby w najstósowniejszej 
ściach przyjaznych rządowi, są złem koniecznem. 


niedobór w wyso 


fii: Wilhelm Kelley, repreze 
nim a kanclerzem. | kongresie, który niedawno naradzał się z ks. Bis- 


urzędników. Ministerium zatem 
lowo, czuje się zabezpiec 
kalistów i może wystąpić 
jalistów. 

Parlament angielski bywa zwykl 
na listopad, ale przed ze 
czony do lutego. Teraz at 
mianowicie przez prasę liberalną 
że teraźniejszy parlament zos ) 
Zaprzecza temu Standard ministeryalny, dodając, 
że lubo byłyby powody do tego, wszelako nie 
konieczność. Wybory nowe, 
chwili i w okoliezno- 


Parlament ma jeszeze rok życia, 
bezpotrzebnie skracać. 

Liczba żydów uznanych za kra 
Izby rumuńskie wynosi 888 głów, at 
musi się dopiero dobijać 0 naturalizacyę , 
pracą i zasługą, bą 
Izby rumuńskie i rząd 
wie ominąć skopuł traktatu 
carstwa domagały się bezzwł 
wego uznania równości żydów. ; 


zonem 0 


"do Paryża d. 24 b. m. spo- 
jeoznie w tej chwili podkopy: 
chwieje się. Kazał więc swe« 
6 chwilowo kwestyę amnes 
łatwienia sprawy wy- 
chowania, to jest wniosków F'errego i puryfikacyi 


uratowane ehwi- 


braniera 


tanie roz 


d napaści rady- 
tem twardziej wobec ro* 


e zwoływanym 
się jest odro- | 
oli utrzymuje się wieść, 


rozpuszczoną, j 


wiązany. 


T 


nie trzeba mu go 


j 


| ONNCNOEOGNCWOW ENO WOCOĆ 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


skiem mniejszości. Powodem tej 
inny członek Izby 
mniejszości. 


ózef Majer gł 


zostało, (patrz powyżej sprawoz ć 
Izby wyższej), iż wczoraj w Izbie wyższej głosował 
prezes Akademii Majer z centralistyczną więk= 
szością; dzisiaj prezes Izby wyższej sprostował 
protokół, iż Dr J 


d 


owców przez 
a tysiące innych 


bądź 


dź długiem zamieszkaniem. 


tameczny umiały szozęśli- 
berlińskiego, lubo mo- 


ocznego i ryczałtor 


Wiedeń 28 paźdz. (pryw.). Mylnie podanem 


anie z obrad 


osował za wnio- 


pomyłki było, że 


baron Mayer gł 


osował przeciw 


Peszt 28 paźdz. Budżet na r. 1880 wykazuje 


15 milionów i 11 mił 
cyach kolei żelaznych. 


bieżącego. 


kości 18 milionów, na którego po- 
krycie służyć mają niesprzedana jeszcze renta na 
ionów nominal 
Minister skarbu oświadczył, 
iż jest w stanie wypłacić kupony przypadające 
na nowy rok 1880 z pozostałości kasowych roku 


nie w obliga- 


Londyn 27 paźdz. Times donosi z Filadel- 


ntant Filadelfii na. 


Zkąd inąd utrzymują, że cesarz Wilhelm usiłuje |markiem w kwestyi srebra, ogłasza list stwierdza- 


wciągnąć Rosyę do tego nowego przymier 


D 


przez co straciłoby ono siłę swą 1 że 


W ostatniej Köln. Ztg, 
dyplomacji austro-niemieckiej w sprawie umowy 
wiedeńskiej, piszą jeszcze Z 
mark z jednej, hr. Andrassy i 


za, |jący, że ks. Bismark nigdy m 


u niepowiedział, 


w tym celu|aby Niemcy w obecnych okolicznościach chciały 
powrócić do podwójnej waluty; ks. Bismark rzekł 


z drugiej strony spisali zasady polityki swej na |osoby z Niemiec, iż Niemey wyślą delegatów na 


przyszłość w dwóch podobno jednobrzmiących 
egzemplarzach i takowe podpisali, a każdy z nich |ce będzie musiał zwołać. 
ł swój egzemplarz swemu monarsze do | zam 
k iż na każdym egzemplarzu stoi je- 
rza. Zawiadomiono się po- 
aktu, a może wy- 
ie można więc|128:25. — Akoye 
jest podpisaną | Ąkcye kredytowe 


przedłoży 
podpisu, ta 
den tylko podpis Cesa 
tem obustronnie o podpisaniu 
mieniono odpisy lub duplikaty. N 
zaprzeczyć, że formalna umowa 
choć przez każdego zosobn 
Z Berlina donoszą, że ga 
mił rząd rosyjski w spo 
wie wiedeńskiej. Zapewne ks. Bism 
Gorczakowem, ani z pes 
skim Ubrylem, którego nie lubi i którego odwo- 
łania napróżno dotąd domagał się, miał natomiast 
rłowem i Saburowem. 
ch w gabinecie pru- 
ter sprawiedliwości Dr Le- 
le była już o tem mowa |kredyt. Ziem. 98-75. 


się ani z ks. 


rozmowę z ks. O 

Ueichły pogłoski o zmiana 
skim, prócz że minis 
onhardt ma wystąpić, a 
w epoce ostatnich zmian w gabinecie. Co do mi- 
nistra wyznań Puttkamera, 
przecza stanowczo, aby między nim a kanclerzem 


zachodziły jakie nieporozumienia. 


Gambetta pozwalał do 
publique frau çaise przem 
amnestyą, choć osobiście 
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Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . . 


OS "ONTO 
» s % «a 2a © 
. 


Mmwów 27 Paździer. 
Akcye Banka hip. gal. 200 słr. |. 


t°/ 5 
BY 1-3 3 m. w. $/-etnie 
6% «w » Banku hipot. gal. . 
6% „| m, » , włościań. gal. 
5*/, Obligi indem. gal. 10%, podat. 

6%, „ pożyczki krajowej . 
| Rubel rosyjski pepieropy BRS 

Srebro austryackie + « : » 
Kupony w srebrze . » « : 


. 
>. a 
a... 
. 


GWarcuawa 23 Paździer. 
4", Listy zastawne I seryi . . . 
43 » s E A SAAT 
kupon 
Ds % nowe 1869 r. . 


STA NOZE upon 
4'j, Listy likwidacyjne . . . « « 


Akocye kolei Warszaw.-Wied. . . 


19 40] '9 6 WASZE) ygdoskiej ŚR 
168 25168 i | 5%, Losy Pożyczki prem, ros. 1864 
37 50188 =l 5% (s s, s» » 186 


galic. Zakładu 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA KE 


57 6b 
144 50 


oszycko-Bog. 
austr. 13675 


prem. 


MORE ZERA PCJ: > 


5175 oM 
185 -- 


pauu | NORTON pe || 


a LJ HT 
„itota Ksiega Szlachty Polstiej 

Mocznik NEgi pod prasą. Rodżiny, pra- 
gnące być pomieszczonemi w Illeim Roczniku, u- 
praszą się © jak najwcześniejsze zgła- 
zenia, gdyż przy wzrastających z każdym ro- 
kiem rozmiarach Księgi", tylko pewaa liczba ro- 
dzin uwzględnióną być może. Bliższych szozegałów 

i warunków udzieła niżej podpisany wjdźwoa. 
Poznań, 10 września 1879 r. (2400-6-10) 

Teodor Żychliństś. Ś. Marcin 43, 


1|-- Wałeczki waty 4 


(ochraniacze) różnej grubości, do za- 
bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
1 przeciągów — oraz 


| novonyzktsiewiczów || sa Relehenderkie trzewiki 
8 Nowoleckie sukienne z flanelą — znajdują się 
: wdowy po b. TAE i obywatelu 2 w ma gazynie towarów 


(2806) 


Wyszła z druku odbitka z „Czasu* 


4 OGŁOSZENIE 
Ô życiorysów posłów naszych do Rady Państwa 

0 

9 


L. 407. +2128-3-3) 


Mrcybractwo Miłosierdzia i 
Basku SGobożnego postępując w 
myśl artykułu 20 Urządzenia Banku po- 
boźnego z r. 1850, zawiadamia wszyst- 
kich, których dotyczyć może, iż fanty klej- 
notowe, które od lat dwóch i sukienne, 


Reprezentacya kraju NASŁEDO w Radzie państwa 
1879 r. 


w Warszawie z które od roku i sześciu niedziel, w Banku 
zmarłej w dniu 29 paźdz. 1878 r. . galanteryjnych Kraków 1879 8 243 4 | pobożnym zastawione, wykupionemi nie 
w Warszáwie, w wieku lat 95, sl pod firmą (2774-3-20) raków 1879 r. w 8ce, stron : APTEK ii POD i GWI MI ll A Gi 17 a 
657 . odbędzie się Ą : WA al J 1879 r. od godz. 9 do 1 z połu- 
| jako w pierwszą rocznicę jej zgonu J ; Z APL AT ALSKI Książka ta odbita tylko w 200 egzemplarzach, sprzedaje się Z PASSA ey Pp 


dnia, w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 466 przez publiczną licytacyę sprzeda- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszia czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebra- 
na zaś, po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością. ; 
Kraków, dnia 11 października 1879 r. 
Starszy Areybractwa: Ciechanowski. 
Sekretarz : Tomaszek. 


Asystent farmaoyi 
poszukuje umieszczenia. — Adres: F a r- 


maceuta poste restante Kraków. 
[2769 3-3] | 


Uczmia w: wieku lat 14, z u- 
kończoną 4tą klasą 
normalną lub 1szą gimnazyalną, potrżebuje 
cukiernia Ant. Masłowskiego 
w Krakowie. Zamiejscowy ma pierw: 
szeństwo. (2167-8-8) 


salon duży 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
edrzymała ówieże 
Wody mineralne 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
też pojedynczo. (1709 49 ) 


| Nabożeństwo żałobne 8 w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


Ceny pomników gotowych 


. we środę 29 pażdziernika b. r. 
o godz, 10ej rano 
- zmiżaim o 25 
Podziękowanie a nawet osobom mogącym dać gwarancyą 
a 


| na któreto nabożeństwo syn wraz z wnukami 
Znajomych i Szanow. Publiczność zapraszają. 
sprzedaję ra złożeniem połowy ugodzonej 
EDA > tawieniem, a resztę w ra- 
WPanu Dr. Juliuszowi Błażkowi, EDDIE ? 
lekarzowi w Niepołomicach, za szczęśliwe tach według iumowy. (2733-2-6) 


wyleczenie mojej siostry z nader ciężkiej Fabian Hochstim, 


i niebezpiecznej choroby, składam niniej- majster kamieniarski, 


szem serdeczne podziękowanie. (2803) ulica $. Gertrady Nr. 92a w Krakowie. 
X. Ant. Wróbel, prob. w Niepołomicach. TEREE 


OSOBA 5 e wyata | Handel towarów korzennych łakocii win 
o ku średnim , aa pracowita, okemnaña praky pod firmą 

czni iejski , U- ) 

Bok Sato eeen Ae T rA, Big i. WLODEK 


wykazać chlubnem poleceniem, poszukuje zaraz sto- ia ; 
Bownego miejsca do zarządu domu, czy to wycho- ul. Floryańska (dawniej M. Zamościk) 


__ waniu małych dzieci itp. Łaskawe zgłoszenia lista- | Otrzymuje codziennie świeże przesyłki 
= mi frankowznemi pod adresem: S. M. Z. p:stoj winogron vóslauskich , badeńskich 
 1estante Biruków. © (2805-1-8) |; węgierskich. — Zamówienia zamiejscowe 


= RY uskutecznia odwrotną pocztą. (2664-8-10) 
| Poszukuje się 


praktykanta | Mawyoy Langrock 
do apteki. — „Bliższa wiadomość U|w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 
p. Rudolfa Michalczyka w Biały, „sprzedaje ze swego składu komisowego: 


, -1-9)| blaehę cynkową — papę berlińską — %upek 
i Rynek Nr. 110. $ A (2802 1 2) szląski lub angielski — dOsadikę "bór lub 
fornirowaną rozma:tego rodzeja, po umisckowanych 


z : conach fabrycznych (2582 8-10) 
Y Załstwiam zarazem gotowe roboty z pos yższych 
matorgałów pod korzystnomi warunkami. 
| 0a IO do 50 cent. za doniczkę RO ZE TEE LAA n(A 
38 są do nabycia rośliny pokojowe i 


W Ogrodzie botanicznym. 


"Wiadomość na miejscu od godz. 9—12 
rano i od 2 —4 popołud. Wejście boczną 
furtką po prawej stronie. (2799-1-3) 


|.) wyłącznie w Administracyi „Czasu* po 2 złr. za egzemplarz. 


Dzieło pamiątkowe illustrowane: 


Jubilensz J. I. Kraszewskiego r. 1879 


wyjdzie na początku roku 1880, pod redakcyą: A. H. Kirkora, T. J. Roli, 
X. Jana Siemieńskiego, Alfreda Szczepańskiego, a z udziałem 
znanych autorów. R 


Dzieło to obejmować będzie wszystko to, co w kraju i zagranicą z jubileu- 
szem stało w związku, a ma pamiątkową wartość — z rycinami cennych darów, 
z odpisem wszystkich adresów i telegramów — na co od czcigodnego Jubilata uzy-| 
skane zostało pozwolenie. — Bliższe szczegóły zawarte są w prospektach. 


-Cena za I egzempl. złr. 4 — marek $. 

ADRES: „Wydawnictwo dzieła pamiątkowego o Jubileuszu“ — 
w Krakowie, ul. Scholastyki 1.410, na dole— gdzie jest główna ekspedycya. 

Każdy prenumerator otrzymuje bilet przedpłaty. (2732-2 3) 
Cały czysty dochód tj. po zaspokojeniu kosztów wydawnictwa 
i honoraryów autorskich — przeznaczony na pomnik Mickiewicza 

w Krakowie. 
Administracya „Czasu“ przyjmuje prenumeratę i wydaje bilety. 


1 1 kroju i 
Uzdolniona panienka yi, 
ciu damskiem, mogąca prowadzić zakład szycia 
py wigłszym m'gazynie, jek p. Sobsńukiego w 

arssawie, p azukuje odpowiedniego umieszczenia 
Adres: J. EA. p. rest. WWielicziua. (2760 4 6) 


Kandydat notaryalny 
poszukuje umieszczenia na prowincyi; zgło- 
szenia pod lit. K. N. poste rest. Kraków. 

(2765 3 3) 


We fabryce miodu 
Kazimierza Robacklego 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 


w Krakowie, 
można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry: jakoteż starego miodu w bu- 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
po bardzo umiarkowanej cenie. Biorącym 
więcej naraz, opuszcza się 10% od cen 
stałych. (2144-10-20) 


E Najlepsze i najtańsze światło "SRA 


deją o. k. uprzyw. przem śne 


iw gazowe lampy bezpieczeństwa 


wynajęcia przy ulicy Kolejowej pod 
N o arae a ” (2761-3-3) 


zupełsie bez dyma, swęiu i bezpieczne, bez knota, bez cylin 
dra. Koszta pslonjia zaledwie centa na godzing Jedyny skład w sklepie fabryki 
Bźkła - 


Brüder Bass, właściciele przywileju, 
w Wiedniu, IE., IPraterstrasse Nr. 58, f 
filia I., Stefansplatz Nr. 9. 
i UWAGA. Również mogą bzć wszelkie istniejące lampy na ten system użyte. 
Lampy te odznzczone zostały 1a wystawie linzkiej srebrnym medalem. (2545 5 6) 


Komienica w Dreźole 
w ślieznem położeniu, w angielskiej połaci, 
jest do zamiany na majątek ziemski w 
Austryi- Węgrzech. — Zapytania pod lit. 
A. IL. przyjmuje Rudolf Mosse w 
Wiedniu. _ (2694-2-3) 


2 iokomobiłe 


o sile 10 koni, Claytona i Shuttlewortba, 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
tanio do sprzedania w tartaku paro= 
wym w kżerteszowie, '/, godziny 
od stacyi kolejowej wWybranówki (ko- 
lei Lwowsko-Czerniowieckiej). -(2692-6-7) 


500 złr. ZZM 


5 zapłacę temu, który przy użyciu 

Kothego wody do ust 
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bóla 
zębów dostanie, lub któremu z ust euchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9, I Stock. W Tarnowie naskła- 
dzie u J. Stretsendberga, na placu Kazim. W. 
Odsprzedający dla Krakowa poszukiwani. 

rz (2174 12 ) 


8 


Poszukuje się zdolnego 
piwowara, 
któryby od 15 listopada mógł objąć zarząd 
browaru na rachunek dworu, lub też za 
porozumieniem się na rachunek własny. — 


"R Zgłosić się do zarządu dóbr KAŃCZUGA 
przy Przeworsku. (2783-2-3) 


bardzo gustowna, trważe i tanie. 


AA Gmi. ŚŚ Ble E ranki, i 
BTOLARZE I TAPICEROWIE, | 1767 72; 
frma skłożona 1838 r., odunssiona modelami, | 
w c edsin iovpaldsiadć, Obere BemaGatrasze Nr. BA, 
neben dami Sahsltorhołe. 
Aibuu mosbłi (wspaniała wydatnie) s objańniającym ósnnikiem za saziaRem 2 złe. 


wytworzone u ke a KaTo P. AZS 
j 0 smaku, o niezawo: a przesię kWa- 
Jak roku zeszłego AA i upośledzonemu awien. 

i SOLE VICHY DE KAPISELEI 
Paczka wystarcza na kąpiel dla onób, które 


E są 
1 APA nie są w stanie ndaó sig do Vichy. 
i rzy @ wWience Dla wnikmienia falssersiwa żądać należy, 


aby na wasysikich pigdukiaeh „amajdowały się 
Ly ĝi N 
; z kwiatów żałobnych lub kolorowych „Kompanii Wód Vichy". 

` nieprzemakalnych, na składzie w han- „z portao moina, w Kr sko wie p Aptece P, I. 

|| GEYDE. 1W e u . 

Je" dlu Wgo F. Szukiewicza przy J: "Wentzla, B.oTelatucha, Józefa Oiwaśiara 
= linii A. B. w Rynku, po cenach bar-||| i w. Goldwasiera. (1742 22-22) 
GZ GE rza A 


r 3 dzo umiarkowanych. ~ (2734-1-3) 


"Na Podgórzu 


= pod Nr. 2 i 47 — są większe i mniejsze 
 mieszkamłia każdego czasu do wyna- 
_ jęcia. — Wiadomość „pod czarnym orłem“ 
| Da pierwszem piętrze. (2804-1-3) 


Herm. Gust. Schwabe 
w iiambtur gu. 


Wielki skład starych worków. 


[2339-14-32] 


AED 


Starszego lekarza sztab. Dra Sebmidta 
olejek ma słuch 


poprawny przez Dra M. Deutscha, 
wylecza każdą głuchotę , jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa przytę- 
piony słuch i szum w uszach 
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 ent. przesyła podpi- 
Bany fłaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi- 
wy do nabycia u podpisanego utrzymnją- 
|cego główny skład. (2439-6-) 
Juliusz Graitz 
w Wiedniu, TI., Praterstrasse 49. 


We Lwowie niema żadnego skład 
tego olejku na stach, i 


Sklad fabryczny 


towarów sużiesnych i z owozej wełny 
SANDOR GRUNWALD 


w Wiedniu, VII., Niariahilferstrasse Nr. 104, 
polecą swój obfity skład od najtańszych do najdroższych materyj na surduty, spo- 
dnie i ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 
prawdziwego styryjskiego pakłaku dla mężczyzn, również paltociki damskte i pła- 

szcze deszczowe. (2682-5-8) 
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie. 


n j on z Ą P z 
„pełnie nieprzemakalne nężykowy 
I PŁASZCZE Z KAPTURAMI. 
ma jesień i zimę 
z najlepszych. styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne. szate 


E RT ji MĄCZKA RYŻOWA spocpalnie 
Se BEF” ii inn j otowana z Bizmutom, 
=. : gi Pociąg do pijństwa "o Allego te dada szczęśliwie na skórę, e 
| mojego wybotogo soita a wiedzą tub bes | Niedostrzeżona przystaje do ciała 


wiedzy cierpiącego. | nadaje eorze 
Pani A. w Z. pisz SR: Posłwić przysłany 


já f od 


-W e DES A PAETE: 5 On i í i ; nr a lub czarne, w naturalnej barwie: 
AE eosa Tieto A FIR ŚWIEŻÓŚĆ NATTRALNA. _ GEGRUNDET 1855._ T ti k Lekki płaszez podróżny z: Ka- 
m zo mó itd [2801-1-3] - > ar ad parowy pturem. . « . . . . . śłr. T 
miałam p Siam Jany tea 4 NEK je s  |jeszcze m ruchu do widzenia, składający Doea psic podróżny lub my- 1050 
itd. Celem otrzymania t Zł ch f N 5 FIFY 103 $ |się z belgijskiej machi j o sil Ee e E A A A 
- ży udać si z zaufaniem do podpisanego. SZ © Te älteste md g rösste s 28 koni wiz kotłem bajlepatej Eoin. Lekki Mężykow a 2,0» dra 
Reinhold Retzlaff w Dreznie (Sakionis). Magazyn Perfum w Paryżu, a 8 |kcyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel-| 0TUb) zimowy mężykow do- 


9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
|<38 BF" 3 zir. 50 G. W. A. Tu Redyka, Loona Fointücha i W. Fenza, — w Czer- 
|. Ifompletne ubranie zimowe dla kobiet | niowcach w zptece p. Golichowskiego, — i w pier- 


brze watowany . . . . . „16—22 
Piękne jopki lub styryjskie 
sakko . . „ 12—16 


skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- 
ctwem i 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz 


= Aimoncen-Erpedition 


BSA z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszel- ES SRD RZAD 
lub mężczyzn, składające się: wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, to- mamai opaltog modny i 12—20 
| krepowego grubego kafianika, We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729 60 ) karni, kompletnego warsztatu kowalskiego 5 a SAR 


1 takih grubych mocnych majtek, 

| pary najlep. watowanych rękawiczek, 

__ Pp.najl. skarpetek lub pończoch wełn. ciepł. i grub., 
_ 1 jedwabuej wielkiej chustki na szyję, 

~ 1 pary najleps:ych mitynek. 

= Wszystkie te rzeczy razem kosztują tylko 3 złr. 
60 cent w sklepie (2703 1-12) 


i ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. 

Tartak parowy Berteszów, °/, 

godziny od stacyi kolejowej %ybra- 

mówki (kolei Lwowsko-Czerniowieckiej). 
(2691-5-7) 


Patent. bezpieczna brzytwa 


©pis użycia. 

Przy goleniu trzeba przedewszystkiem 
na to uważać, aby brodę najprzód dobrze 
namydlić, co można kilkakrotnie powtó- 
rzyć. Potem należy narzędziem, trzyma- 
nem u najdłuższego końca, krótko i szyb- 
ko po twarzy przeciągać, przysuwając o- 
,|strze prawie równolegle z twarzą. 

'| Tym nożem można się z łatwością i 
bez adnego Meheapiorzonstita we wszel- 
kich kierunkach, zarówno prawą jak lewą 
ręką golić, podczas golenia Er usunąć kaszlowi żołądka Hoffa pierstowe cu- 
mydło z narzędzia, płukając je w wodzie. 

Po ukończonem goleniu trzeba szrubę 
tak zwolnić, aby ostrze wydobyć; potem 
ostrze i całe narzędzie starannie się oczy- 
szcza, bez jego nadwerężenia, i osadza je 
napowrót, ze stemplem na zewnątrz. O- 
strze musi być nieco na dół przyciśnięte, 
aby szrubę mniej więcej na grzbiecie przy- 
szrubować można; wtedy instrument jest 
do następnego golenia w porządku. 

Dla naostrzenia ostrza trzeba ją zwol- 


1 MK 
Neprzemakalne kapelusze styryjskie 
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 
złr. 2:50 do 4 złr. 

Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop- 
skich pakłaków, modne materye na ubra- 
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto- 
wych sukniach za zaliczką pocztową han- 
del sukien JANA GUNZBERGA 
w Graz w Styryi. (2460-2-8) 


laasenstein «Vogler 


„ WIEN, 


9 Prag, Budapest und allen Mauptorten Deutschlands und der Schweis, mit ki 
{N Vertrotungen fir alle übrigen europäischen und iiberseeischen Länder, besorgt i 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche ete. jeder Art, 
SE S EA bal SUO SOE AR i 


gi als: s 
jj Gaschifts-Eróffnangen und Veränderungen, Waaren-Empfehlungen, Verkäufe und Verstei, erungen, Bank-Emissionen, W 
że) Varlosungen, Ganara]-Versummlnngen; Lehr- und Erziehungs-, Bade- und Hoilaństalton ; Eisenbalin- und F 
Schiffurt-Plóne ; Associations-, Commanditór-. Agentur-, Stellen- und Arboits-Angebote, Wohnungs- und 
Kauf-Gosuche, Familiennachrichten etc. betreffend 5 


in ale Zeitungen und sonstigen Publications-Orhane der Welt 
aaa 


ANETY 
(INA 


(3 


Wiem. IPraterstrasse Nr. 16. 
Te rzeczywiście wspaniałe kamienis meją pyszny 
blask, są przeźrociyste jak woda i odrużnić sig da- 
ją od prawdziwych TYLKO przez próbę. Rozazłamy 


| y Y r 
ea NESE ogłatnie: PIERSCIONKI cigikie podwój. złoto, 


' przed rogatką, składająca się z czterech | sztuka 3, 4 zir., KOLCZYKI ciężkis podwój. złoto, 

_ domów, ogrodów i placa pod budowe -| para 5, È air. a, oristaom wydaniem, pionigiay, 
<A . . . . . 70) ) pi 

Ay jest ej, ręki do ap O. w i niże ciężkie guziczki do koszal, z podwoj. zło- 

_  8za wiadomość u p. A. Freiwalda, ulica|tę z kamieniami, 3, 4 zir., łańcuszki do zegarków 

|. Floryańska Nr. 364. (2766-2-2) |z podwój. złota najnow. kształtów 3, 4 5, 6 złr. 

| i RIJOUTERIEWAAREN- 
Fabriks-Niederlage (2553-3-12) | 
w Wiedniu, Praterstr. 16, w Yłiedniu. |; 


TEE REE E E E 
Pilzneńskie piwo wyszynkowe. 


_Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że w dniu 3 listopada b. r. rozpoczynamy 
rozsyłkę piwa wyszynkowego i że takowe do odwołania sprzedawać będziemy po 
Zir. 84-50 za i hektolitr netto za gotówkę na miejscu w browarze, lub po złr. 
14:20 na miejscu w naszym składzie w Wiedniu, Oberdóbling Nusadorferstrasse 39. 


Ziapewniając najpunktualniejsze i najtroskliwsze wykonanie każdego zamówie- 


zm denselben Preisen wie letztere dom Publikum von den Zeitungen selbst berechnet werden, also ohne BI 
jj Fasching elnie Frowisiem. OTerien-Annahme auf Annoncen und Weiterbefórierung ohne Gebiihrem- Ś 
bercehnung:; Zełitunzavewzeichnisee und Mostenveranschlige fiber beabsichtigte Inserate Z 
gir gratis und franco. © 


ia EA. W PRSY PONO EP CY AAN RASY YE UK YE E RRA F 
Í i j 


1 bez wstrzykiwania, 
A bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
| tudzież baz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia Aid według zu- 
HM pełni, nowój metody, doświadezonój 
9 „w niezliczonych wypadkach 
d upławy rury moczówćj, 
M fak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
= |] starzałe, naturalnie gruntownie i 
| (176275) szybko 
| «e Dr. Hiartmann, = 
członek lękarskiego wydziału, 
3 w Wiedniu, Stadt, Seilergasse LĄ 
Wyłleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 


biot mier 7 l $ A Ś nić, jak wyżej powiedziano, i usadzić ją| Skład utcz,mują w KRAKOWIE: pp. K. Czer- 
Mi upławy (WE osiakiemie dac żostajemy „_ Z wysokim szacunkiem | GG | próżne przderko tak daleko jak tylko ai M, Fart J- ysniga St Marsi, W. Be 
i ] dzy + i i ear SNEG ,E.Brchm r, J. Traucz) > iszniewski, 
o wesikiezo La Burgerliches Briuhaus w Pilznie (w (zichach), |można. Pozderko to dodaje się do ostrza |4 pyi sp; w DROAORTOZU p irak 
JA onno takież sameordynowanie. Naj- i (Za 'przedruk nie płaci się). BROWAR ZAŁOŻONY W R. 1842. (2728 2-2) Wyłączny skład na Galicyę tej | niecki apt ; w NONY BAYZU P: R. Jakubow- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- brzytwy utrzymuje p. W. Fenz,]|"k; w TARNOWIE p. B ank; w RZESZOWIE 


stwa na żądanie natychmiast przósyła. handel gałanteryjny w Krakowie. |}: Shetie: i Spółka [2431-4 8J 


(2515-10) Som DAD OAARIMA Ri 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


E EERIE E CAREER ROR S 


- Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


